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R ę k o p isó w  R e d a k c y a  nie zw raca.

R e d a k to r  przyjm uje  od 12 — 2. S e k re ta r z  od 6 8
A d m in is t r a c ja  otwarta  od 10— 4 po poi i od 6 - 8  

w ieczorem .

O głoszenia  przyjm uje się do godziny 6 w ie c z ó r .

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L 1 T E E A C K 1 E .

mies. kwart, połrocz. rocz.
Prenumerata: W  kraju 1.—  8 —  6.—  12.—

,, Z a  granicą 1.50 4.50  9 .—  18.—

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .
OGŁOSZENIA: Z a  w iersz  p etitow y lub je g o  miejsce 
przed tekstem 40  kop. p ie r w s z y  i 20 kop. ka żdy  na­
s tę p n y  raz, za  tekstem 20 k. p ie r w s z y  i 10 k o d . n a ­
stępny raż, zaw iad. żałobne po 40  k. W  r u b r y c e  
„Nadesłane* w iersz  petitowy lub jeg o  miejsce 1 rb.

N um er p o je d y n czy  5 kop .
Prenumerat; i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

S '„ I z a a k  Szw arcm an” PADUŁ
w p r o s t  g m a ­
c h u  k o n t r a k ­

to w eg o

„Największy sklep tewardw w Kijowie. 59

Po zamknięciu rachunków rocznych, jak 
i w latach zeszłych, we wszystkich od­
działach została odłożona część towarów 
z sezonu ubiegłego do sprzedaży ze zniżką od 2 0 " = - 5 0

Po ę z ą tk o w o - p «*zyg o to w aw cz a  s z k o ła  dla

Z O F I I  Ż U K i J C W I C Z O W E J
K ijó w , F u n d u k le jjo w s k a  M i £ 6 , te le fo n  N r 2 2 -6 2 .

Z a p is  d z ie c i c o d z ie n n ie  z a  w y j ą t k i e m  n iedziel  i ś w ią t  od g o d z i n y  1 2 - - 2 .

D O  S Ł Ó W Jtfary) Konopnickiej
P O L O N E Z  E L E G IJ N Y  -
„W  STA R YM  D W 0 I.R O 1

do śpiew u z terwarzysze- 
tiiem fortepianu

m u z y k a  Z y g m u n t a  N O S K O W S K I F G O .
Cena kop. 40; z p rzesy łką  55 kop. 

P O L O N E Z  E L E G IJN Y  Z .  N O SK O W SK IEG O )
Na fortepian na 2 ręce. Cena k. 30 I Na skrzyp ce  z fortep. O n a  k. 35 

„ 4  „ • „ 40 | Na w io lo n cze lę  „ „ 35
N A K Ł A D  L .  I D Z I K O W S K I E G O  w  KIJO W IE.

IL
roz

K a ta lo g i n u t  i k s i s ż e k  b e z p ła tn ie .
......... ^ i ł i lÓ 111 . .m irw iiiw  .......... .

W s a l i  a k to w e j u n iw e rs y te tu  i w .  W ło d z im ie rza

Sto
za
j ą  O p ła t

W y sta w a  O b ra z ó w
w e jś c io w a  5 0  k o p . U c z ą c a  s ię  m ło d z ie ż  25 k o p ., w  

ś r o d y  i p ię tk i 3 0  k o p ., u c z a o a  s ię  mf< d z ie ż  15 kop» 93

DrCzerniakJy,';,, 1-1
1 5-B, k o d . i  2. 

Syf.,  wen., m o czo płc .fsp ec . kur. striet. 
mem. płc.). W szy st .  spec. spos. 
kur. Oddziel,  łóżka. 11181

■ f  w ierzch o w e  i zaprzę
gow e.

B u  h a  i lei ras-v siweJ u-■ a w a a o j i m  kraińskiej 
sprzedaje  Jan D rzew iecki,  maj. Strzy- 
żaków , st. kol., poczt., telegr. O ra -  
tó w . gub kijowskiej. 16155

Do sprzedania nasienna kukurydza 
p ierw sza  produkc. o ryg inalna „ C z in -  
k w a t 'n o "  po cenie  1 rb. za pud 
z w o rk ie m  loco  st. B iała-C erkiew . 
Z g ła s z a ć  się do Zarz .  Dóbr Bere- 
ziańskich, pocz. W o ło d a r k a  gub. kij 
w  Bereznie. 20835

.1

T e a L r  m ie jsk i

Stały
„Ich czworo“

K. P. T . M. S .
Te a tr Polski saia Klubu „ogniwo1

W :  czw artek  dnia 13 stycznia 1 9 ir r.

G. Zapolskiej.
R e ż y s e r  A . S ta n ie w u k i.

Bilety sprzedaje  Księgarnia W. Id z ik o w s k ie g o , K r e s z c z a t y k  N i  35  
te le fo n  M i 8 5 8 , a w  dzień przedstawienia K a s a  „ O g n iw a 11 od irodz. 
5 w ieczo re m  do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kasa „O gni­
wa" otwarta od 11-ej rano do 2 ej po południu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. W stęp do sali teatralnej na przedst. dla w szystkich. 20005

"e a tr  d ra m a ty c z n y Dyrekcya 
A N. Kruczmina.

1 »ziś Inia ‘  A 5-('iu aktach Putapcnki. Początek o godzinie
11-go „fcUlll* 8-ej w ieczorem . W’ sm dę.dnia  13-go ,,M ężo zyZ -  

-ia z d r a d z a ,  k o b ie ta  p r z e b a c z a 1'. W  niedzielę dnia 16-go w  połu- 
lni« po cenach zniżonych „ A n n a  K a r e n in a 11.

T e a tr  „S o to w c o w ” . D y r e k c y a  
J . E .  D b w a n < T o rco i

Dziś d n i a  11-go stycznia

Z a p r
skiei.I) „Moralność pani Dulskiej“

2) „Koło”.
uczestniczą  pp.: Karpo wa, '1 'okarcwa, CzanE kjt,  Czużbinow a, luroniewa, 
m tw a n -T o rco w , Kuzuiecow, Ł a w re c k i ,  Rudnicki, Sw ictlow iciow , S u c h a ­
nów. Rc.Zv.ser AksagarsM . Początek o g. 8-ej w iccz.  C eny  zw yczajne  
W  środę dnia 12 stycznia „ P o s k r o m ie n ie  z ło ś n ic y ” . W czw artek  dn 
13-go po l-az 2-gi „ J a z d a  n a  g a p ę ” kom. Kadelburga. Dla p renum e­
ratorów gazety  „K ijo w skie  A iesti" ceny  zniżone. W  piątek Ania 14-go 
benefis ju b ileu szo w y  M. Czużo ino w cj  z- pow odu 20-tolctniej dz ialalnosci 
artystycznej w  teatrze S o lo w e o w a  „ T a le n t y  i w ie lb ic ie le ”  O stro w skie ­
go sobotę dnia 15-go po raz 9 - t y .^ H e n r j- k  N a w a rsk i" . W  niedzie­
lę dnia 16-go w  południe „ E r o s  i P s y c h e ”  w  6 o brazach Ż u ław skiego, 
w ieczorom 1 ] „ C ie m r  1 p la m a ” , 2! „ W e s e le 11. W  poniedziałek diii? 
17 go  ogólno przystępne p rzedstaw ienie  po raz ą-tv „ S z a t a n 11 J. Goreli- 
:ia. W  próbach: „ M is e r e r e 11 Juszkiewięza, „ B e z d r o ż e ”  \Y. R u sz to w a , 
„W Jazepa”  S ło w a ck ieg o .  Bilety  n ab y w ać  niozna.

W  s o b o t ę  r l n i a  J,5-go  s t y c z n i a .  Na r z e c zKllib „OGNIWO • H s t y t i  ;y i  p r z y  K o le  K o b ie t P o le k  od
b ę d z ie  s ię

mim
{poprzedzony przedstawieniem amatorskiem

E_
s§5 e

„Rodzinne Jworki“ i „W obronie honoru"
Początek o gncLz. § f : w ieczorem . Bilety (familijne po 5 rb,, pojedyncze 
po 2 rb.. t studenckie, po 50 kop., <lo nabycia  u gospodyń \ ieczoru 
i w  księgarni L. Idzikow skiego. K reszczatyk  29. ‘ . ific

SA LA  K U P IE C K A . W  pon tedziałek dnia 17-go stvt

KONCERT pianisty W .  B A K H A U S A
Fortepian fabr. Bet 
Bilety . w  księgarni
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Cesarstwo.
(Narodziny Z jedn o czo n ych  Niemiec).

W  parlam encie niem ieckim  prezyden t lir. 
S c liw e rin -L ó w itz  a w sejm ie pruskim  m arsza­
łek K ro ch er przypom n ieli dzień 18 styczn ia  
18 71 r., w którym  przed czterdziestu laty  o g ło ­
szono w  W ersalu  utw orzen ie cesa rstw a  n ie­
m ieckiego. S tra ssb u rg  padl, O rlean s zd o b yty, 
S o isso n s kapituluje, M etz w niem ieckich rękach. 
Jeszcze sic trzym a P ary ż. Z  zam ku R othschil- 
da F errieres przen osi sta ry  W ilhelm  sw ą k w a ­
terę do prefektury w  W ersa lu  i tutaj czek a, aż 
dzieło B ism arcka, rozpoczęto  w jesien i z p ie rw ­
szym i zw ycięstw a m i oręża  n iem ieckiego nad 
F r a n c ją , w całości dojrzeje.

C ale N iem cy południow e sp rzeciw iły  się 
utw orzeniu cesarstw a n iem ieckiego. T y lk o  

* książę B adeuski, n astępca tronu pruski, p ó­
źn ie jszy  cesarz F ryd eryk  III, w k tórym  od e­
zw a ły  -się trad yeye  U oh en stau fó w , i Bism arck 
pchali w szystkiem i silam i do p rzyw rócen ia  p o­
g rzeb a n ego  od lat 60 cesa rstw a  n iem ieckiego. 
S ta ry  król pruski W ilhelm  opu-ral się, nie 
chciał być czem innem  jak  królem  pruskim 
czul się ty lko  prusakiem  i bronił się przed ce­
sarską koroną, przed tytułem  cesarza  N iem iec, 
k tóry ironicznie n azyw a ł tytułem  i charakterem  
m a j o r a  h a r a k t e r - M a j or). P ru skie tra- 
d y cy e  sta rego  W ilh elm a nie d a w a ły  się p ogo 
dzić z now ym  tytułem  cesarza  N iem iec. Jeszcze 
bardziej w zd ry g a ly  się n a tę myśl p an ow an ia  
p ru sakó w  w N iem czech d w o ry  książąt i k ró ló w  
p o łu d n iow ych  N iem iec.

Jeszcze przed 4 laty N iem cy były  p o d zie­
lone, p o ło w a k ra jó w  niem ieckich sta ła  po s tro ­
nie A u stry i w w o jn ie  r. t866. B a w a ry a  i W itr- 
ten b erg nie zd rad zały  och oty  do zam ian y sw ej 
n iep od leg łości pań stw ow ej n a len no pruskie.

Bism arck pracow ał jed n ak  w ytrw ale  nad 
złam aniem  oporu partykularyzm u poludniow o- 
niem ieckiego. M in ister D elbruck jeźd ził z W e r ­
salu do M onachium , gd zie  także p rzyb y ł m ini­
ster w iirtenberski M ittnacht. Przez ”, cały  p a­
ździernik 187^ obrabian o sła b ego  kró la  L u ­
dw ika b aw arskiego . W  po ło w ie listop ad a z a ­
w arto  układy z H essyą i księstw em  Badeń- 
skiem . W  końcu listop ada złam ano op ór B aw a- 
ryi. W reszc ie  stan ęły  układy; za cenę p rzy zn a ­
nia pełnpj autonom ii, sam oistnej adm inistracyi 
poczt, te legrafó w  i kolei żelazn ych  i uzn an ia 
n iezaw isłości pań stw ow ej, p rzyzn an ia  n ajw yższej 
kom en dy w ojskiem  (w czasie pokoju) uzyskan o 
w końcu listop ad a zgod ę k ró lestw  południo 
w ych .

Na początku gru d n ia  uzyskan o zgodę 
północno-niem ieckiego parlam entu, 18 grudn ia  
1870 p rzy b y ła  dep u tacya  sejm u pólnocno-nie- 
m ieckiego zw iązku z prezydentem  Sim sonem  
do W ersalu , ofiarując starem u k ró lo w i koronę 
cesarską. To są tylko zew n ętrzn e o b ja w y  dy- 
p loin acyi B ism arcka. Istotn ego przebiegu ro

iw iT u u m  u iu iiiu ii o n m  m
Fortepian fabr. B e c k n r a  ze składu F. K P H E . Początek  o godz. 8 i pół 

1 etyi-w księgarni W ł.  Idzikow skiego. K reszcz. 35 od g. 10 3 i od = - 8.

D y r e k c y a  S . B r y k in a .  p.msdn. n - g o  
_  benefis p. B r u n  „ T o s .  L” . i czestip-

czą pp.: Brun, pp,: K arżew in, Kamio.iski, U łu chano w  i in. Począ iek  o g. 7 
i pół: wieczprfetn.71 Drtia 12-go , { P a ja c e ” , 2) „ C y r u l ik  S e w i ls k i” . Bi- 
lety nabyte na i?-go  stycznia na op. „ S a m s o n  i D a l i la n  są \va nie na 
opf , , P a ja c e ” . Kio chce  mpże otrzym ać pieniądze z pow rotem  uo godz. 
7 i pół w  dniu 12-go. Dnia 13 go  1) „ C a m o r r a ” , 2) B a le t  D .w e rt is -  
se m e n *  Dnia 14-go „ S a d k o ” . Dnia 15-go „ S a m s o n  i D a l ila ” . B i­
lety n a b y w a ć  można.

C y r k  J - c i  J^ik itidych
(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 20172

Dziś w ie lk ie  nade.i* e fektow n e przedstawienie  w  3 
oddziałach m udziałem europejskich znakomitości.

Ostatni tydzień cK?«SowSfp>' 
Moritza2-go i Truity Japońskiej,
złożonej z 25-ciu osób. Początek o godz. 8 i pół w.

Pierwszorzęd w | T Y p D F Q C a U  Kreszczatyk 25 
ftosyi Teatr-BiografJJ*-*1-" wprost poczty.

Od dnia i i . ą o  do 15-go stvcznia r. b N o w y  w -p a n ia iv  program.

Tajemnice Egiptu Romans
mumii'1. Dziecię miłości ' h Pierwsze w  
Rosy i sĘero„D u x “ w cza­

sie je-

fe lfS ©  Ja lc Prens postradał suk-
eesyt kn”i'!" Bcba pali

ko:nitziiC. Po d cza s  d e m o n s iro w a n a  o b ra zó w  ^ ry w a  orkiestra, 
składająca  sit‘ z 3° osob. Mu/yjca ilustrujt: tresc I o-

zątek sean sów  o godzinie  4 p;x, w  niedziele  n g. 12 w  jio!udnie. / m i a ­
na program u w e  w to rek  d. ir stycznia 1911. 30

chat
Kuzyn przyje

r
podaje do wiacloinomośei Szan ow n ej publiczności, ze już z o s t a ła

o t w a r t a  T58

33

Kijowska 2-ga Artel
ości Szanow nej publiczne 

o t w a r t a
N O W A  R E S T  A S J R A C Y A

UNION u
na w zó r  rc- tauracyi zagram eznye h przy Kreszczatyku.Yn 34  w Pasażu.

ję z y k a  6jt
p o lsk ie g o

M ata W ło d z im ie rs k a  4 0  m . 22
ftkeye

Obora Szwyców
w  Fcrdvr.andów ce sprzed, od i-go 
luteco dw ie  k r o w v  6 i 8 lat z cieię- 
umii i buhajka i ‘ lat. Poczta i te le­
graf: N iem irów  lózef  l ’odgórski.  157

J a m p o l-P o d o ls k i
P renum eratę  i ogłoszenia  do

„Dzień. Kijowskiego"
przyjm uje

p. Włodzimierz B iesleklerskl.1
31 w o łó w  step o w ych  od 15 styez. 
sprzed, maj. Niuzowce p. R ó w n o  Pod. 
gub. tel. Jaryszów , st kol. W e n d y -  
■ :any o 15 w . A dam  Lityński. 183

.Biuro
Ż\tom ierska 8, telef. .1788 R e ko n te n d .1 
nauczycie lki,  bony, ofieyal.. rzemiesln. W 7 I T ( a C * l  i a  Z O t a d Ś K .  
i w sz e lk ą  s łużbę dom ow ą. P r z y  biurze _ ‘
A ' s p ó l m i e s z k a n i e  d l a  s z u k a j ą c y c h p r a - .  i  >1 A r  ■ n i C  f ł l  T / * 7 i
c y  m ł o d y c h  k a t o l i c z e k  p n „ S c h r o  | 1 & J  0 0  M IC  D l  Z c C Z y S Z C Z a
uisko św. Jadw igi" . 1277, ^  '  *

i f c ą A O A j A ^ E ą

tych czas mitno tylu prac h isto ryczn ych  i p a ­
m iętników  og łoszon ych  —  nie znam y. P raw d a 
stai annie je st u k ry w a n a  w d yp lom atyczn ych  
aktach z lat iB bó —  !8 70 , [trzech ow yw an ych  
siat cumie pod kluczem  w  tajneni archiw um  
państw ow em  w B erlin ie.

1 o p“ vvna, że nie było  en tuzyazm u w p o ­
łu d n iow ych  N iem czech, o którym  piszą pruscy 
h isto rycy  tej epoki. „Z w ią ze k  niem iecki" z a ­
m ien iony został n a  „P a ń stw o  n iem ieckie", a 
pi ezydyutn zw iązku pow ierzon o k ró lo w i pru­
skiem u z tytułem  „N iem iecki cesarz" ( „ D e u t ­
s c h e  r K a i s e r " ) .  W ilh elm  pragn ął - - jeże li 
już miał b yć cesarzem  —  to być „cesarzem  
N iem iec" ( „ K a i s e r  v o n  D e u t s c h 1 a 11 d “ ), 
ale n a to nie b yło  z g o d j— i został „m ajo rem ", 
niem ieckim  cesarzem .

W  tym  sam ym  dniu, w którym  przed 170 
laty  lennik polski kurfirst F ry d eryk  III B ran ­
denburski w łożył na sw o ją  w iarołom n ą głow ę 
koronę kró lew ską, w tym  sainym  dniu 18 
styczn ia  w  4 i pół m iesięcy po S ed an ie, w  4 
lata po S a d o w ię , a n a 10 dni przed kapitula- 
cya P a ryża , w  sali zw ierciad lan ej W ersa lu , te ­
go  klejnotu Francy i, p o św ięco n ego  a t o u t e s  
1 e s g  1 o i r e s d e  l a  k r a ń c e  sta ry  król 
pruski w kładał koron ę cesarską  Niem iec.

„Z gro m a d ziliśm y się w  długiej G a l e r i e  
d e s  G l a c i  s —  pisze pow iernik  Bism arcka 
A b eck en .— W  środku sali w zn iesion y był ołtarz, 
n ap rzeciw  k tó reg o  zasiad ł sta ry  W ilTteltl. N a 
koucu g a le ry i b yła estrada, na której stały 
sztandary7 pruskie, b aw arskie, saskie, Wiirten- 
berskie, trzym ane przez pruskich podoficerów . 
W  głębi stało 600 oficerow . P o  skończoncm  
n abożeń stw ie pastor R o g g e  za in to n o w ał pieśń 
d ziękczyn ną „ N y n  d a n k e t  a l l e  G o t t " ,  po- 
czetn W ilhelm  w ziął z rąk B ism arcka ć w ia r tk i 
papieru i do zeb ran ych  książąt R ze szy  n ie­
m ieckiej, oto czo n ych  m inistram i i generałam i, 
w yg ło sił przem ow ę, w  której ośw iad czył, żc na 
żądanie kró la  E dw arda  L u d w ik a  b aw arskiego , 
aby w skrzesił pań stw o niem ieckie i przyjął 
go d n ość  niem ieckiego cesarza, zgod ził się. W ia ­
dom ość o tein podaje proklam acyą do ludu, 
k tórą  kan clerz Bjsm arck od czytał. U padło d ru ­
gie cesa rstw o  w e E ran cyi, po w stało  drugie c e ­
sarstw o w  N iem czech. W śró d  huku arm at na 
pobojow isku  lrancuskii-ni, pod m uram i ob legan ej 
sto licy  św iata  urodziło się państw o niem ieckie 
W ła śn ie  G ob en  odnosił k rw a w e zw y cię stw o  
pod S t. G uentin  nad arm ią francuska Faidher- 
be, a gen . W erder w yp iera ł ann ię gen . B our- 
baki do S zw a jc a ry i. W  pięć dni potein ro zp o ­
częły się ro k o w an ia  o poddanie P a ry ża , a 28 
styczn ia  P aryż kap itu low ał, a T h iers  w zg ro m a ­
dzeniu n arodow em  w  B ord eau x przedkłada! 
ciężkie w arun ki po ko ju ".

73-letni Whlheim król pruski został n ie­
mieckim cesarzem . lak o  dziew ięcio letn i chłopak 
w idział upokorzenie P rus, w idział N iem cy u stóp 
w ielk iego  N apoleon a, w idział upadek C esa rstw a  
N iem ieckiego, k iedy F ran ciszek  II w parę dni 
po w yrażen iu  żądan ia N ap oleon a posłusznie sk ła ­
dał k oron ę niem iecką, w idział upadek „św iętego

kow ań  o koron ę cesarską w  N iem czech do- J rzym skiego c e sa rstw a ". Jako 73-letni starzec

ten sam człow iek w kładał n a g ło w ę  koron ę ce­
sarską N iem iec, pokonał trzeciego N apoleona, 
w dw u w ojnach  ugru n tow ał h egem on ię Prus 
i z jed n o czył N iem cy.

C zy  ty lko  on to zrobił? C zy  sztuka p rze­
w id yw an ia  i d yp lo m acya  B ism arcka w ysta rczy ły  
na spełnienie takich dziel? C zy  to nie były  
zew n ętrzn e o b jaw y  daw n o p rzyg o to w a n ych  
zm ian, które się w N iem czech odbyły?

„N iem a w tern żadnej m ojej osobistej za ­
sługi, byłem  tylko  narzędziem  wr ręku B o g a " —  
m ów i1 zaraz po proklam acyi sta ry  W ilhelm  do 
pastora  R o g g e  i temi s ło w y  w sk a zy w a ł, że ten 
akt uroczysty' w W ersa lu  był ty lko z e w u  ę- 
t r z n v m s y m b o l e m  z m i a n ,  f a k t ó w  
i d z i e ł ,  k t ó r e  j u ż  d a w n o  w n a r o d z i e  
n i e m i e c k i m  s i ę  d o k o n a ł y .  W  ciągu 
kró tkiego  czasu dziew ięciu  lat E uropa w idziała 
odrodzenie dw u n arod ów , które w tym  czasie 
w stą p iły  na w id ow n ię dziejow ą. Dn. 14 m arca 
1861 r, —  w łaśn ie  przed pół w iekiem  —  p o­
w stała  n iezależna zjed n o czo n a Italia, dn. 18-go 
styczn ia  187 1 r. p o w sta ły  zjednoczone N iem cu. N a­
rody nie dają się zabić. Jest w nich siła w ew n ę­
trzna uśpiona, potęga, k tóra  raz do działania 
w y w o ła n a  z n ieprzepartą  ży w io ło w ą  g w a łto w n o ­
ścią ro zw ija  się, aż skutki tego  działania ob ja ­
w ią  się w zew n ętrzn ych  zm ianach i w u zew n ę­
trznieniu w oli n arod ow ej. T ą  siłą je st dążność 
do n iezaw isłości p ań stw ow ej. U zysk ały  ją  W ło ­
chy po w ielu w alkach, po rozszarp an iu  na w ie­
le państw  ©drębny-ch, po długiej n iew oli austry- 
ackiej, burbońskiej, uzyskały  ją  N iem cy po naj- 
większem  rozbiciu, jak ie  k ied yko lw iek  h istorya 
zapisała , po upokorzeniu bezprzykladnem , po 
rozbiciu  na kilkadziesiąt d robn ych  państew ek

D op iero  od tej chw ili z jed n o czen ia  n a ro ­
d o w eg o  W io c h y  , Niemcy7 u czyn iły  ogrom ne 
p ostęp y n a w szystk ich  polach pracy, techniki, 
ro ln ictw a, handlu, przem ysłu i nauki.

W łaśn ie  ukończono spis ludności w N iem ­
czech. W y n ik i spisu z dn. I grudnia  19 10  r. 
nie są jeszcze  w szczegółach  zn an e. O bok 
4 i pół m ilionów  p olaków , k tórzy  są i po zosta­
ną zaw sze obcym  elem entem  i m ają zupełnie 
inną sferę ciążenia, n iem cy w y ka żą  b ezp rzykład ­
n y w zrost ludności —  i n iesp o dziew an y co ro cz­
ny przyrost ludności m iejskiej.

B lizko milion niem ców  coroczn ie p r z e b y ­
w a — • jest to fakt, który zaciąży7 na dalszym  
rozw oju  kultury niem ieckiej.

T a n  szyb ko nie rosną n arod y  w  Z a c h o d ­
niej Europie; francuzi, a n g licy  i w łosi pozosta 
ją  daleko w  ty le za w zrostem  rozw oju  niem ­
ców . T y lk o  p olacy  ich p rześciga ją  i jeżeli dziś 
ju ż  n iem cy dociiodzą do 60 m ilionów  ludności 
w N iem czech, a z A u s try ą  do 76 m ilionów  
w E uropie, to p o la cy  p r z e k r a c z a j ą  2 5  m i ­
l i o n ó w .  A le  u niem ców  w zrost ludności od- 
by7w a się g łó w n ie  w m iastach i w ielkich  cen ­
trach przem ysłu, a p o lacy  rosn ą  w  g łó w n ej s w o ­
je j siedzibie u siebie n a wrsi.

D la  n ad w yżki sw ej ludności n iem cy m ają 
olbrzym i przem ysł i handel —  p o lacy, nie m o­
g ą c  n adw yżki stvej ludności w  sw oiin  ro d zin ­

nym przem yśle um ieścić, m uszą ją w y sy la ć B n a  
em igracyę sezon o w ą i zam orską. Z aled w ie 
28 proc. ludności niem ieckiej ży je  z ro ln ictw a, 
przeszło  75 proc. ludności polskiej musi w y ż y ­
w ić się z rolnictw a; inajr dziś niem cy 48 w ie l­
kich m iast p o w yżej 100,000 ludności, polacy 
mają ty lko  6 w ielkich m iast u siebie pow yżej 
100,000 ludności, a 2 m iasta obce z polską lu­
dnością pow yżej 100,000 (C h icago  i Buffalo). 
U rodzenie cesarstw a n iem ieckiego zn aczy ło  z je ­
dnoczenie ?' iem iec i stw orzen ie dla ludności 
niem ieckiej k orzystn ych  w aru n kó w  pracy i ro ­
zw oju  kultury. D w ad zieścia  pięć m ilionów  p o­
laków  musi jeszcze o b y w ać się bez tych n atu­
raln ych  w aru n kó w  pracy i kultury. T o  też co ­
raz bardziej w y le w a  się ten naród poza sw oje 
brzegi i szuka pracy w śród obcych. D ziś je sz­
cze musi się zad ow alać  n ajgo rszą  pracą, w n aj­
g o rszy ch  w arun kach, i to opóźnia rozw ój kultu­
ry  polskiej. M ilion polskich robo tn ików  rolnych  
p rzyczyn ia  się do rozw oju  n ap iętego  rolnictw a 
w N iem czech, setki tysięcy  polskich gB rników  
w y d o b y w a  skarb y  ukryte pod ziem ią i p rzy­
sp arza b o ga ctw a  obcym  narodom .

Mc pomimo tych w aru n kó w  n ajgo rszych , 
jak ie  h istorya zn a dla p racy  i ro zw o ju  kultury, 
ludność polska rośn ie szyb ciej od ludności nie 
m ieckiej, rosnącej n ajszybciej w E uropie Z a ­
chodniej.

N iem ców  p rzy b y w a  rocznie blizko milion, 
p o laków  p rzy b y w a  roczn ie blizko ćw ierć m ilio­
na —  przyjdzie chw ila, w  której konieczność 
d ziejow a także i dla p olaków  w y tw o rzy  k o rzy ­
stne w arun ki p racy  i rozw oju  polskiej kultury.

W. L.

r o ln ic z f ji  lcśn icze—-12 2 , finanse i handel-— 120 
i t. d.; najm niej w y d a w n ictw  przypada n a filo­
zofii; i p sych ologię, bo ty lko  6.

W ięk szo ść  w y d aw n ictw  (9341 pow stała  w 
ciągu ostatnich sześciu lat, ale resz ia  w y d a w ­
nictw  je st przew ażnie „m ło da". P o w yżej stu 
lat liczy 
starsze 
dom osti" 
liczą po

około io  w y d aw n ictw , p rz y cze m  naj- 
w R o s j i  są „P ietierb u rskija  W ic-

i „S t.-P etersb u rger 
185 lat.

Z e itu n g * ktcil:c

Statystyka prasy.
N a zasadzie obliczeń, d okon an ych  w w y ­

d aw n ictw ie W o lfso lin a  „G aze tn j j M ir" , w li­
stopadzie u b iegłego  roku w ych od ziło  ogółem  w 
R o s j i  1 ,8 17  w y d aw n ictw  peryod yczn ych .

N ajw iększa  iiość w y d aw n ictw  w ych od ziła  pracow nik 
w P etersburgu, bo aż 472, następnie w M os 
kw ie---2 c4 , w  W a rsz a w ie --- i6 7 , w R y d z e -—5 9 .jty s ią c e , to tych 
w K  i j o w i e - 5 6 ,  w O d esie-—48, w  T y flis ie  - - j a  zatem  p o w in n y 
41, w W tln ie v -3 4 , w , C h a rk o w ie—-30; w  R ew - 
lu—-23, w K a za n iu —-22, w D orpacie , Lodzi,
Baku, A strach an iu , N iżny 111-N ow ogrod zie, O ren- 
burgu, E kateryn o sław iu , S a r a to w iL  R o sto w ie  
nad D onem , Sam arze, T om sk u , W iadyw ostoku  
i M ita w ie— od 10 do 18  ̂ 5 tr.iast ma po 9

Z naszych niedomagali
i lekarstwo na nie.

O trzym u jem y pism o następujące:

P an E dw ard  P aszk o w sk i w poczytn ym  
„D zienn iku  K ijo w sk im " z dnia 30-go grudniu 
1910  roku S2 343 we w stępnym  artykule 
„Z  naszych  n iedom agali" poruszył o g ó ln ik o w o  
k w estyę ob ojętn ego  trakto w an ia  polskiej litera ­
tury w o g ó le , a pism codzien nych  szczególn ie  —  
przez polskie sp ołeczeństw o na kresach: lecz po 
przeczytaniu  ta k o w eg o  n asu w a się m yśl n ie­
zbędnego dop ełn en ia  g o  kilku uw agam i, gd yż 
autor nie w skazał w ła ściw eg o  pow odu od rętw ie­
nia duszy społecznej i sposobu leczen ia tych 
niedom agali.

O tó ż uw ażaiji, iż n aszą u w a gę  pow inni 
zw rócić  nie ci, gdzie „kapelu sz pani kosztuje 
pół setki, a suknia b alo w a  setek p a rę", gdzie 
„konieczne w yd atk i pana przekraczajn  ty s ią ce ", 
nie ci, bo tych je st niew ielu, i 'zm n iejszen ie 
w ich budżecie rubryki „prenum erata" z tr z y ­
dziestu rubli na d w an a ście  p o zostaw ia  jednak 
jeszcze g w a ra n cy ę , iż polskie codzienne pism o 
w danej rodzinie b yw a  czytane; lecz p o w in n i­
śm y w ziąć pod u w a gę to, że polskie sp ołeczeństw o 
na kresach stan ow ią  w łaściw ie  trzy  w arstw y: za ­
m ożni —  ziem ianie i p rzem ysłow cy, dostatn i—  
m niejsze przedsiębiorstw a i fachy w j7zw o!on e, 
i trzecią  w a rstw ę —  tak zw a n y  „in te lig en tn y"

10 po 6, 14 po 
i 73 po jednetn

12 pc 
w yd a  w -

w y d aw n ictw , 4 po 7,
4, 22 po 3, 42 po 2 
nietwie.

W  języku rosyjskim  w y c h o d z i--- ! ,347, 
czyli 74 proc. w yd aw n ictw , w p o lskim ---t07, 
w nien.ieckim ---6S, lo te w skim ---4 i, estońskim —- 
35, żyd ow skim —-24, orm iańskim ---23 i po kilka 
w innych jęzjakach.

P olityce, p u b licystyce i literaturze służy 
702 w y d a w n ictw , p ó lurzędow ych  w yd aw n ictw  
je s t—-19 7 , te o lo g ia  i sp ra w y  kościelne- —193,

przem yśle i ro ln ictw ie, i gd y 
pierw szych  i drugich  razem  w ziąw szy  uczym y 

ostatnich dziesiątki tysięcy , 
one stać się pod staw ą pol­

skiego b yto w an ia  na kresach.
O  ile mi w iadom o, to tylko  w śruu tej 

trzeciej w a rstw y  bodaj że dziew ięćdziesiąt p ro­
cent nie ma nic w sp ó ln eg o  ze słow em  druko- 
w anem  i z roku na rok ciem notę sw ą w zm aga, 
gd y ż nie podtrzym uje kontaktu z resztą św iata 
cyw ilizo w a n e g o , a ilory7w czo ch w ytan e w iad o ­
m ości z ten den cyjn ych  pism rosyjskich  w yko- 
sziaw iają  pojęcia polskie —  n arod ow e.

M i sia łb y  kto m oże, żc obojętn ość do b i­
buły drukow an ej w y w o łu ją  brak czasu i śroJ- 
k ó y ; lecz nie, każdy z p racu jących  znajdzie 
jed n o  i drugie, jeśli odczuje tego  po trzebę, a 
ludzie od czu w ają  zw y k le  potrzebę tego, d o  c z e ­
g o  są p rzyzw ycza jen i.

C złow iek  n ig d y  nie czytu ją cy, po w y p a d - 
kow em  przeczytan iu  ja k ie g o ś  u ryw k a, ma Doda
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M a łe  tego , czlo- 
do czło w ieka, tak 

i do d an eg o  pism a,

depeszam i 
czasem  i ar-

w r a że n ie 'ta k ie ,  jak ie g o  dozn ał po \vvpalenia 
p ie rw sze go  pap.eroua, po którym  uczuł sm ak 
n ieokreślon y i za w ró t w  g ło w ie; łecz po p e ­
w nym  czasie, g d y  się do pap ierosów  p rz y z w y ­
czaił, u w aża je  za rzecz n iezbędną i finanse j e ­
go  na to mu w ysta rcza ją . M ak, tego, 
w iek, ja k  p rzy zw y c za ja  się 
też m usi się p rzyzw ycza ić  
a b y  ducha je g o  zrozum ieć i p rzejąć się je g o  za ­
sadam i, aby czuć potrzebę o b cow an ia  z ludźm i, 
k tórzy  w  danem  piśm ie piszą, a na to trzeba 
czasu, trzeb a D ew nego przym usu, trzeba, aby 
d a n y  osobnik z danem  pism em , chcąc nie chcąc, 
sp otykał się przez czas jak iś, a w  rezultacie za ­
cznie z początku in teresow ać się 
w iadom ościam i sen sacyjn em :, a z 
tykułam i o treści g łęb szej.

1 na to w szystk o  je st rada.
N a kresach  utarł się zw ycza j (pomijam 

słuszn y czy  n iesłuszny), iż pra :odaw ca raz na 
rok lub w ięcej daje  sw ym  p ra co w n ik o m ^ graty- 
fik acye w ed łu g sw e g o  uznania. O tó ż, zachodzi 
pytan ie, czy  nie b yło b y  w skazan em , a b y  p ra ­
c o d aw cy , iście k o ch ają cy  P o lskę  i polskość, Sa­
mi się tem  za ję li i sta li się protektoram i poi 
sk iego czyte ln ictw a  na kresach , i ch ociażb y za 
odliczeniem  sześciu rubli z przezn aczon ej dla 
k ażd ego  z p ra co w n ik ó w  n ag ro d y  (mam tu ńa 
w zg lę d zie  zn iżo n ą cenę „D zien n ika  K ijo w sk ie ­
g o " — dla p racow n ików  6  rb. rocznie) sam i pre 
n um erow ali dla nich odnośne pismo, zm uszając 
tem  sam em  w  chw ilach  w o ln ych  do } stykan ia  
się z niem , a czas pokaże, iż  ci niechętni i dzie 
ci ich pożądać i sami pren um erow ać będą je  
z czasem .

P olski in teligen tn y p racow n ik  na kresach  
jeszcze  nie p rzy zw ycza ił się do czytan ia  i to 
jest słabą n aszą  stroną, z k tórą  m usim y w al 
czyć— by nie zginąć.

Stanisław Borowski.
M o z y r z ,  <1. 2  s t y c z n i a .

ak nazYjyają, noktvki ks.€ 1 umasa i je g o  takty- 
i. N a p a i^ ą  n a niego za  sam ozw ań cze branie 

na siebie reprezentr.cyL całej L itw y  i są zdania, 
że sp ra w ę ludu litew sk ieg o  n ależy  raz w ytrącić  

pod k iero w n ictw a  k ieryk ałó w .
CUus to w a żn y , bo p łyn ą cy  z gron a praw  

d ziw ej in te lig en cyi, nie u zn ającej hegem onii ks. 
T u m a sa  i je g o  satelitów .

U ło że n ie js ię  w ięc sto su n ków  litew sk o -p o l­
skich w  p r z y s z ło ś c ijf  zależne będzie od tego,

M b

Powstanie w Jemen-

które stron n ictw o litew skie g o rę  weźmie.
W  K o w n ie  ukazał się p ierw szy  num er n o­

w eg o  dzien n ika w  język u  rosyjskim  „L ito w ska - 
ja  R u ś"; je st to o rga n  „Ś w ia to -N ik o lsk ie g o  Pie- 
trupdw łoW skiego b ractw a p ra w o sła w n e g o ". P ró cz  
tegó  d żierin ik a g b ra ctw o jp o sta n o w iło  jeszcze  z a ­
ło żyć  k asę  p ó życzk o w o -o szczęd n o ścio w ą  na w zór 
istn iejącej ju źjjjw jj (w od n ie p rzy  b ractw ie S o fij- 
skiem .

W  G oj Jach  (pow . je z io r o w s k i'* ”na ostat- 
mem ogólnem  zebran iu  człon ków  m iejscow ego  
kółka ro ln iczego , w  którem  b ia ło  udział osób  
6o— księża, ziem ianie i w łościan ie, pow stał p ro­
jek t założenia T o w . d ro b n ego  kredytu.

J d n o głośn ie  projekt p rzy jęto  i sp raw ą tą 
ma s ię 'z o ją ć  m ie jsc o w y jfp ro b o szcz . W y s to s o ­
w a n o  4 °  w ład z prośbę o udzielenie p o zw olen ia  
i o zap om ogę *w k w o c ie j2 ,o o o J rb .,^  ’ako kap i­
tału zakład ow ego.

T ow arzystw o^ m a* objąć^ w  sw ej d zia ła ln o ­
ści m ajątki i w siej*  pohlizkie i okoliczne m ia­
steczka.

W  D ak szycach  gub. m ińskiej za tw ierd zo ­
n y został statut T o w a rz y s tw a  p rzy ja c ió ł sztuk 
pięknych.

E W.

*
u r y e r s K .  © d e s k i .

to

Kraina Jemen już od kilku m iesięcy [jest w i 
downią ciągłych powstań, które zresztą są tam cią 
gle na porządku dziennym, gdyż władza T urcyi 
nad plemionami tamtejszemi jest do pewnego sto 
pnia tylko nominalna. Jak się zdaje, obecne po 
wstanie należy do najlepiej|zorganizowanych. Tur 
cya nie tak prędko zdoła tam przy wrócić dawny 
stan rzeczy.

Jemen znaczy po arabsku „praw a strona 
jest określeniem  krainy, położonej na prawo, 
jest na południe od Kaaby, a tworzącej południo 
wo-zachodni róg półw yspu arabskiego pomiędzy 
Hedżas, Nedżd, Hadramaut i Morzem Czerwonem  
Kraina Jemen jest wilajetem  tureckim, który obej 
muje przestrzeń 200,00o kilom etrów kw adratowych 
(praw ie 3 razy tyle co Galicy a), zam ieszkałą zale 
dwie przez 750,000 ludzi.

Jemen jest przeważnie wyżyną. Największe 
wzniesienia znajdują się na zachód od Sany, a na 
południowym  zachodzie są w ogóle najwyższe góry 
całego półw yspu Nawodnienie jest lepsze niż w 
innych częściach Arabii. Nadbrzeżne niziny są bar­
dzo gorące, równie jak  środkowa część Jemenu 
W e wnętrzu padają obfite deszcze w  lecie, nato 
miast ku północy panuje często posucha. Głównetn 
miastem jest Sap_, zaś najważniejszem potem Ho 
deida. Dla dokładności notujemy, że Mekka leży w 
prow incyi Heifżit.śT " ~ ~ j

Kraina Jemen była najstarszem królestwem  
arabsktem. W  starożytności królestw o to m iało na­
zw ę „ARabia. fe łix “ —  „A rabia szczęśliw a". Pod 
panowanie tureckie dostała się ta część Arabii w 
r. 1517, a poprzednio b yła w  rękacti persów  i abi 
synczyków . W  róku iójjo zostali turcy wypędzeni 
Jemenu i zdołali się utrzymye tylko na niektórych 
punktach w ybrzeża. W  kwietniu 1872 r. turcy po­
nownie zdobyli Jemen, jednakże wykonują tam w ła ­
dzę praw ie tylkojpozorną

Z Wilna.
6-g o  s ty c z n ia -

Przed kilku d n ia iT  odbyło się posiedzenie 
czło n k ów  zarządu  w ileń skiego  T o w . ryb ack iego; 
działa ln ość je g o  je s t ow ocn ą; in stru ktor T o w a ­
rzystw a, technik kultury  w odn ej, um iejętnie za ­
p row ad za  go sp o d a rk ę  rybną.

N ajw ięk sze  go sp o d a rstw o  ryb n e  je st w 
gu b. grodzień skiej w  K n y s zy n ie , m ajątku hr. 
K rasick iego . Z ajm u je 730 dziesięcin . Jeden 
sztucznie urządzon y staw  obejm uje przeszło 500 
dziesięcin . D och ód  z ryb  z każdym  rbkiem  
rośnie.

W  ciągu  10 lat ostatnich z m ajątku te g o  
sp rzedano ry b  za  190 ,725 rb ., c zy s te g o  d o ch o ­
du otrzym an o 17 ,7 2 5  rh.

Z e b ran ie  o g ó ln e  czło n ków  T o w a rzy stw a  
ma się od b yć  w  marcu

Z e  sp ra w  szkoln ych  d ow iadu jem y się, źe 
w  roku ubiegłym  w  okręgu w ileńskim  otw arto  
803 n o w e szkoły: w  gu b. w ileń skiej— 93, w
kow ień skie j— 108, w  w iteb skiej— 1 3 1 , w  miń­
skiej— 208, w  m oh ylow skiej— i 32.

Jedn a z n aszych  księgarń  ro zp o czyn a  b ar­
dzo w ażn ą pracę —  kolp orterkę księg arsk ą  na 
p ro w in cy i. W y sta ra ła  się o p o zw o len ie  u w ład z 
na sp rzedaż książek i pism na p row in cyi i już 
w y sła ła  ich za p a s n a jarm ark  d o ro czn y  w  Ś w ię- 
cianach.

O p ra co w a n y  ju ż  je s t  k on ku rs na budow ę 
teatru m iejskiego w W iln ie . P ie rw sza  n ag ro d a  
w yn o ki 1,250  ib ., d iu g a  750 rb.

W io d ą  spór litw ini o to, k tóre m iaśto o d ­
p ow ied n iejsze je s t do w zn iesien ia  w  nim  gm a ­
chu T o w a rz y stw a  r a u k i i sztuki litew skiej.

Jedni u w a żają , źe K oW no, S za w le  lub Po- 
n iew ież n ad aja  się n ajlepiej, ja k o  leżące w „cen ­
trum  etn o g ra ficzn eg o  ob szaru  lite w sk ie g o ", zaś 
ga zeta  iltis" uw aża, że takiem centrum  dla 
L itw y  i litw in ó w  je s t W iln o , bo: 1) m oże śc ią ­
gn ąć najwięcej? in teligen cyi litew skiej, 2) Jest 
n ajw iększem , n ajbogatszem  i n ajkulturalniejszem  
m iastem , 3) na L itw ie  u n iw ersytet m oże być 
ty lko  w  W iln ie . P ró cz  tego , dzięki sw ej prze­
szłości i teraźn iejszo ści, W iln o  nie m oże się 
p rzed staw iać w  oczach lirw in ów , ja k o  kość ob 
g ry z io n a  bez w artości. Z resztą  ód w zm ocn ie­
nia się litw in ó w  w  W irnie za le ży  ży w o tn o ść  li­
tw in ó w  w  gub. w ileńskiej.

M arzą w ięc !itwini o tem, b y  W iln o  uczy­
nić m iastem  litw in ó w , n ić liczą  się z tem , że 
tsk znacznie przeważa w niem żyw ioł Dolski, 
k tóry  usunąć się n ie tła.

W a lk a , rozp oczęta  n a  szp altach  pism  li­
tew skich  przez ks. T um asa, jćszcze  n ie ucichła. 
P odnieśli teraz g ło s  p o stęp o w cy  litw in i w  g a ­
zecie „L ie tu ya s  Z in io s"; c iekaw e ich są za p a ­
tryw an ia; protestu ją  „p rzeciw  g n ęb ien iu  k? T u ­
masa przez adm in istratora i je g o  pom ocników  V  
ale są zd ecyd o w ań yin i przeciw nikam i „p stre j" ,

□  N o w y  n o k W kolonii p o lsk ie j s p o ty ­
kano v\ „ O g n isk u " .  Inne stowarzyszenia, jak 
L ir a  i Dom  Polski, nić p rzy łą c zy ły  się. Prezćg 
„ L ir y "  zw racał się do zarządu „O g n iska "  
p rop ozycyą  w sp óln ego  obchodu, lecz takow a 
została  odrzucona. P o n ie w a ż  kontrakt „ L ir y "  
z a w a rty  z klubem  kupieckim  co do w ynajm u 
lokalu kończył się, * ię c  b yć m oże, że na 
w iązan ie  ściślejszej łączn ości pom iędzy stów a 
rzyszen iam i d o p ro w ad ziło b y  do najm u lokalu 
„ O g n is k a "— przez „ L ir ę ,"  Jedn ak stkło się ina 
czej. „O g n isk o "  w jfw bln e dni w yn ajm u je sw ó j 
lokal niem com , a „I ika" od n o w .la  dnia  3 sty  
czn ia  kontrakt w yn ajm u  lokalu  w  klu bie ku 
pieckim  n a latĘ trzy. A  w ięc i W roku bieżą 
cym m ieć będziem y ńadal— trzy  polsKie sceny,

T e  trzy  scen y, konkurując, starają  się co 
p raw da o podniesieni^ poziom u sztuk, lecz od 
bija się^tofcw szystko śm utnie na kieszeni w sp ół 
ńej czło n ków  kolon ii polskiej.

„ L ir a "  sp row ad ziła  fa ch o w ego  aktora 
członku teatrów  w arsżaW śkich, p. S fa ń k ie ^ c z a  
który nadzW yczalJuroem aicił w ieczo ry  „ L ir y "  
kulty w ując m elodcklam acyę i starając się o u 
lepszetiie repertuaru. ’

T o  też k ilka  ostatnich w ieczo ró w  i „ K a ­
b aret" c ieszy ły  się śró d  publiczn ości pow ozde- 
niem zna^zniejszem . R ó w n ież b. się podobał 
w ieczó r ta n eczn y  ko n k u rso w y, z n agrod ą  [ (że­
ton złoty) d la  n ajlepsżej tańćerki w m azurze 
W ię k r r o ś ć  gtosów^-o trzym ała  panna-- ■■Wiadysła 
xra ę o b r o w o ls k a .

„O g n isk o "  pod k ieró w iiictw cm  ń ow eg o  
reży sera  p. K u le szy  z w ielkim ^ nakładem  
trudu i k o sztó w  w y sta w iło ^ z a b a w n ą ^  ».umedyę 
„A ch , to  Z a k o p a n e " ' K om edy a ta  z pięknem i 
dekdracyam i g ó r  sw ojskich  sp ra w iła  nad- r  m i­
łe w ra źe ń k , puir.imojjpgron.ni* ”  d ługich £ ań tra 
k tó w .

W je c zo ry  w  „D o m u jP o lsk im " ja k "[zw y k le  
p rzepełnione. U rząd architektoniczny w yd ał za 
kaz, a b y  w ięcej ja lc ^ i7 sp o só b  z e jw jg lę d ó w  hy 
g ić n y  nie puszczano n a salę. F óiiiew aż- kon 
trakt d z ierża w y  dom u za w arty  ttk lat parę 
w ięc to ogran iczen ie  b. zasm uciło  p o cztiw y cń , 
a n iestrudzon ych  p ra co w n ik ó w  naśzej sćeny 
ludow ej.

N ajw ięk szem  pow odzen iem  c ieszy ły  jlf się 
„J a se łk a ", p ra w d ziw ie  a rtystyczn ie  i um iejętnie 
urządzon e pi zez nńsże dam y w  „O g n isk u ". C a ­
ła  di ilzyn a  z  dzieci p rzeb ra n ych  w  stroje k ra ­
kow skie w yk o n a ła  ja se łk a  z Wielką sw adą 
za ś  postacie M atki B osk iej w  złotej koronie, 
okru tn ego  I le ró d a  i A rch an io ła  ze złotem i 
skrzydłam i b udziły  szm er żaehw ytti.

J a se łk ę  p o w tarza n o  3 razy. O statn ie 
p rzed staw ian ie  n a rzecz „D om u P ól.*  zebrało 
kolo 5000 osób. N arzekać ted y  ń a obojętn ość 
ogółu  nie m ożem y. T rze b a  ty lko , aby rZććz 
za słu g iw a ła  n a  poparcie.

D ow odem  n ajlepszym  —  n aśza  k asa  po- 
ży cżk o w o -o sżczęd n o śrio w a , która  p«ul um ieję­
tnym  i fach o w ym  kierunkiem  p. TJana L u b eka  
olb rzym io zw ięk szy ła  s w e ' ob ro ty  M lo ś ć  : człon­
ków .

N atom iast nasze stosunki p arafia ln e d o ­
piero p o czyn ają  w ych o d zić  z za k lęteg o  koła. W  
roku ubiegłym  dzięki zabiegliw o.ści syn d yk ó w  
p. Józefa  G ilew icza  i p. Kazim ierza* G órsk iego  
od restau row an o stary  kościół i zm ieniono w y ­
gląd  dziedzińca kościeln ego, g d y ż  całą praw ie 
przestrzeń placu przed ko-ściólem w y la n o  asfal 
tem.

W  dziedzinie szkół parafialnych zmian 
niem a, z pow du, iż dotych czas sp ra w a  przy 
n ależn ości fun du szów  p a rafia ln ych  i kontro li 
nad nimi jest n iew yja śn io n a  i... od lat trzech 
zn ow u  nie m am y d ru kow an ego  sp raw ozd an ia.

W  dziedzinie u m ysłow ego  ruchu n iew iele  
m am y do zan otow an ia . O  „K alen d arzu  Dom u 
P o l."  i ankiecie w  k w esty i żyd ow skiej n ap isze­
m y osobno.

□  Bank ziemski gub. chersońskiej na
skutek starań g ru p y  an cyo n a ryu szy  robi stara­
nia o po zw olen ie  n a Rozszerzenie sw ych  ope- 
racy i n a  gub. k ijo w ską, podolską i w ołyń ską

□  Generał Tołm aczew spotykał rok N owy w 
klubie „akńdemistów." Fo krótkiej modlitwie, pro­
fesor DobrokłoWśkrj wzniósł zdrowie maiżónki ge 
nerał*. Tołm aczew a, zaś starosta klubu p. Poleta- 
jew  s im eeo Tołm aczew a, jako pierw szego inieyato- 
ra kluh-i akadetnistów w Odesie.

W  obszernej mowie, gen. T o łfn U źew  zazha 
czył, źt zawsze n aw oływ ał t  naw ołuje do podtrzy­
m ywania zasady „czystego akademizmu, nie potrze­
bującego pomocy w  organlzacyi bojowej i gotowego 
nieść życie w  ofierze za przekonania."

„Hiątdrya rełigii nas Uczy— mówił dalej — źe 
zasady najlepiej się zakorzeniają i rozpowszechnia­
ją, gdy się znajdują ludzie, gotowi otrzymać palmę 
męczeńską za nie".

Następnie przem awiali B iełyj, Pelikan i Pła- 
ksin, który odczyta! sWoj w iersz p. t.* „Pozdrow ie­
nie do n- (odzieży, od starego studenta"

Na zakończenie posłano telegram y gratula­
cyjne do generała Bogdanowicza, do klubów  Pe- 
tersourskich, do „Russkawo Sobrania" i do W . Pu- 
rysżkiewicza.

P rzyjęć noworocznych u gen Tołm aczew a 
nie było. *

□  Zamiast w izyt świątecznych i Noworocz­

nych w  zarządzie  katplick.ogn T o w .  dobroczynno-j 
ści z ło ż y ły  ofiary następujące osoby:

P ro b o szcz  ks. A ndrzej  K e ller ,  ks. Józef L asów  
ski, ks. W ł a d y s ł a w  Potocki, ks. A d a m  Dubiszewski, 
ks. S tanis ław  O skierko, K o m e l ja  Gruneau, Józefa 
Rokka, Tózef Górski, B o le s ła w  Now icki,  d-r F ra n ­
ciszek Rybacką, R om an Anderski, Michał Jastrzęb­
ski, M aryan Lew iński,  Steian L ew iński,  Antoni B y ­
strzycki,  Józęf G iłew icz  Stanisław  Stecki, Henryk* 
Mącze wski, Marvan Mączewski, B o les ła w  B iern a­
cki, \ lbert hr. Scibor-Marc.hocki, lózef  G oliszewski, 
W in c e m y  Szemiotli, S tanis ław  Krigier ,  Apollor. Za- 
'ew sk i,  Antoni M aleszewski, Antoni S z w e a o w ,  Igna­
c y  Fredro, A p o llo n  ferlicz, A lo iz y  Diuski, Antoni 
G ajew ski,  Jan Mioduszewski, Antoni Lutosławski 
d-r Piotr A m b ro ż e w icz .  Michał T alik ow ski,  W a le -  
ryan Nejberg, T ytu s  Kulikowski, Józef R abow icz , 
A lek s a n d er  P op ow ski,  Hieronim Potem kow ski, Jó­
zef Cebrzyński, lan Gruszko, K azim ierz  Gru >zko, 
Antoni Gotwald, )ózef Smtko, Zygm u n t  Stormicki, 
Mikołaj Anderski, G rzeg o rz  Anderski, G abryel Chrza 
nnwski,  Jan Lubek, Zygm u n t W o lski ,  A ta n azy  Bardz 
ki, otefan O rło w sk i,  Napoleon Korzeniow ski,  Ma­
ryan .Milewski. Bronis aw  T erleck i ,  V  lady: ła w  
\ ’̂ oruszyłło , Kazim ierz  W o ru s zy t ło  Józef Nowiński, 
\V'acław Gosztowt, W ło d z im ie r z  W iejeski,  Franci 
Szćk Bilek, d-r W ik to r  Jakubski, A le k s a n d e r  Va- 
sal, A lek s a n d er  Szw end ner, Jan Dłuski, Ignacy S k a ­
wiński, P etronella  K rylo w a, Jan W ie liczk o , M ieczy­
s ła w  Szczep ko w sk i,  Feliks Bogacki,  Jan Fiszer, 
Michał Popiel, A d a m  Dąbrow ski, Zofia  i L udw ik  
Żemajtis , C e za ry  Bratkow ski, Jan I.askowieci, Ka­
zimierz Rutkowski, W a c ł a w  Grosicki, W ła d y s ła w  
Piskorski, S tanis ław  Św iątecki,  Józef Zie leniew ski.

Z FINLANDYI.

Po dokonaniu dodatkowych obliczeń okazało 
się, że socyaliści uzyskali nie 87, ale 86 mandatów, 
tak jak dawniej. Natomiast starofinowie 'm ają nie 
42 ale 43 mandaty

Sk ła d  sejmu w e d łu g  z a w o d ó w  jest następują­
cy: ziemian i d z ie r ża w có w  55, dziennikarzy 30, i nau­
czycieli  15, p ro feso ró w  4, b y ły ch  urzędników  19 (w 
tej liczbie  5 senatorów  i 1 prokurator senatu), ad- 
w o k a  iw i doktorów  różn ych  nauk 20, pastorów  
bankierów  2, p rezydentó w  miast 3, przedsiębiorców  
2, k u p c ó w  3, subiektów  2, rzem ieślnik ó w  22, Robo 
tm ków  7.

t o  maski.
O d czasu do czasu dzięki przeczulonej 

p raw dopodob n ie n ad w rażliw o śc i n erw ó w , ntie 
wam n a ja d y  h isteryczn ych  lęk ó w  i zm artw ie­
nia... C zasem  jak iś  rob ak  w  sum ieniu mojein 
niesam ow icie się po ru szy  i w rod zon e mi zam i­
ło w a n ie  do cich ego Spokoju, o cechach  tiltra- 
kresow ych , w  sam  nos ukąsi... A le  w n et ten 
łub ów *askaw ca dc opam iętania tnię p rzy w o ­
łu je ,. m ów iąc:—  *,poeo pan d a r m o  się gryzie  
i ludzi n a p r o ż n o m ęcży i zraża, k iedy na 
sze polskie sp o łe c ze ń s tw o ^ k re so w e  m o g ł o  
b y j b  y  ć£~ 'w ie le  gorsze?!.

I racya!.^ Niema takiej rżććzy  złej, która 
nie m ogłab y  b yć J ize c zą "g 'o tszą . Jest fo  n ie w y ­
czerpane źródło  dją,.. n iezm iernie .b iałego op ­
tym izm u j^ .ugrom tłieJczarnycbTz*ppw odu ta k ie­
go  optymiz/nu peniinisceńcyi Je,den z tego  p o­
w odu je st .dobrodusznie pogodn y, a jdrugi prz,. 
raźiiw ie  p o sęp n y ,. bo m yśli sobie: „P rzy  takim  
iiasti oju trudno je s t w drapać się n a szćzebel 
w y ższy , a zsunąć się o d w a, albo o t r z y . sto ­
pnie n iżej— ła tw o ".

".Mnij Jegomość.

K R 0 N I K  A.
■:Vr   ;

K a l e n d a r z y k .

Jutro i i  (£4) Hifeinusa.
Dziś 12 (25) Arkadynsza.

Wschód słońca o godz. in 8. 13. 
ć.aehód- słońc- o godz. 4 vn 
BłrfgÓśe dnia godz 6 m '30

K a le n d a rz y k  H is tó ry e tn y .  
l l  (24) s t «  c z n i a .

1588 roku. Bitwa■ pc J-Bvczyną.
■ Po śmierpt króla Stefana Batorego i obraniu 

na tron polski Zygmunta III W azy stronnictwu Z bo­
rowskich obrało królem  arcyksięcia Maksymiliana, 
brata cesarz? Rudolfa U. Na spotkanie dążącemu 
do Polski elektowi Zborow skich podążył J&n Za­
moyski. Nastąpiło starcie zbrojneJRpod Byczyną, 
które po w alce godzinnej zakończyło się zupełną 
porażką stronników 'Maksymiliana,J a ten ^ostatni 
w zięty został do niewoli.

Sprostowanie. W e. wczorajszym  kalendarzy­
ku zam iast „po linię" w ydrokow ańc „Polonię" 
rtiniejszcrńjfprostujemy.

-co

—  T e fttf  Polski! W e  czw artek  z pow o 
du cn oru b y p. K ia śn ic k ie j zariiińst k ro to c h m li 
„G aj św ię ty" , w ystaw dona, będzie sztuka G . Z a  
polskiej „Ich  ć zw o ró " . W  n iedzi :lę za ś  od 
będzie s ię .b e n e fis  ulubieńca pub liczn ości p. Je 
rzyń skiegb . B en e fis irit w y b ra ł sobie d oskon ałą  
farsę w  3-ch aktach  „20 dni k o zy " .

—  Dlaczego? Z g o d n ie  z  postanow ieniem  
n nejscow ej ądm i.n stracyi w szystk ie  .kaw iarnie 
i restau racye, p o siad ające b ilard y, składać m u­
szą k ażd ego  roku podan ie o pozw olen ie na 
u trzym yw an ie b ilard ó w  jo d a n ie  takie zło ży ła  
ró w n ież na rok  b ieżący  i „K a w ia rn ia  U d ziało ­
w a ". P odan ie to spotkało się jed n ak  w  *ym 
roku z odm ow ą. P ytan ie: d laczego?

—  Ze sklepu współdzielczego. D o ko-
m isyi d la  o p ra co w an ia  program u działalności 

k ijo w skiego  sklepu w sp ółdzie lczo-sp ożyw czego" 
zostali w yb ram  pp. M. B ukow m ski, E. S ta r ­
czew ski, M . L eszczyń sk a, Rutlciew icz, T . M i­
chalski i W . Ł ep k o w sk i. C zło n k o w ie  kom isyi 
w yb rali z pośród siebie na prezesa p. M. Bu- 
tow iń skiego . K om isya ro zp o czyn a  sw e prace 

ód czw artku  d. 13  b. ni., na k tó ry  w yzn aczon o  
w lokalu P . T . G . je j p ierw sze posiedzenie.

—  Z uniwersytetu. O d dnia  15  s ty c z­
nia ro zp o czyn a  Się w  u n iw ersytecie  zam iana 
b iletów  urlopow ych  n a w ejśc io w e. W  tym  ce­
lu studenci pu szczan i będą przez sp ecyalh e w e j­
ście do gm achu un iw ersytetu.

— Nowy pomocnik policmajstra- N a 
m iejsce d o ty ch czaso w ego  pom ocnika policm aj­
stra 111. K ijo w a  S . Z atirop u ły, m ian ow an ego  
Spraw nikiem  pow iatu  w ileń skiego, został m ian o­
w a n y  p rzyd zie lo n y  do sztabu k ijo w skie go  okrę­
gu w o jen n e go  kap itan  W ierio w k in .

—  Zakaz gry w lotto. Jak ju ż  d o n o si­
liśm y, przed kilku tygodniam i gu bern ato r ki­
jo w sk i zabron ił w  klubie teatraln ym  g r y  w  )ot- 
to z udziałem  g o ści k lu bow ych; od tej chw ili 
g ra ć  w  lotto m ogli tylko członkow ie klubu.

W czo raj n aczeln ik  gu bern ii w y d ał ro zp o ­
rządzen ie, zabran iające g r y  w  lotto  także i 
członkom  klubu teatra ln ego.

—  Wykłady dhi ludu G u b ern ator ki- 
. ow sk i zezw o lił a gron ó m ow i okręgow em u M. 
Vlagdiczow i na w yg ła sza n ie  o d czytów  i p o g a ­

d anek w  sp raw ach  go sp o d a rczych  dla ludu w

pu\\ iecic n iA tinyskim  bez i w i e d n y w c n ia  uprze- 
dniego po zw olenia  w ładz miejscowych.

—  Zjazd inżynierów. D n ia  23 bieżące­
g o  miesiąca rozpocznie się w Petersburgu zjazd 
inżyn ieró w  dró g w odn ych. Z  ram ienia k i jo w ­
skiego okręgu koinunikacyi w yjeżdżają  na zjazd: 
naczelnik k ijo w skiego  okręgu k o m u n ik acj i  inż. 
ju rg i fw re z ,  pomocnik je g o  inż. Tuchołka, n a ­
czelnik k ijo w skiego  wydziału robót sztucznych
inż. P>aranowski i naczelnik k ijow skiego w y ­
działu koinunikacyi w odn ych  inż. Popow.

—  Wybory do rady miejskiej. N o w e
w y b o ry  zostały  w yzn a czo n e  w następujących
terminach: z c y r .  p e c z e r s k i e g o  w  piątek 
dnia 14 stycznia, 7. c y r .  b u l u ;  a r  o w e g o —  
w Sobotę dn. 15 stycznia, z c y r .  I u k i a n o r  
w i e c k i e g o  w  poniedziałek cłu. 17 Stycznia.I 
P on ie w aż  po w yb o ra ch  w ybo rcom  przysługuje 
ty g o d n io w y  termin składania skarg  w ybo rczych , 
ostateczne zatwierdzenie w y b o r ó w  może n astą­
pić dopiero w końcu stycznia.

N a m ocy uchw ały w czorajszej n arady 
p ozbaw ion ym i p raw  w y b o rczy ch  są ty lko  za le­
g a ją c y  w  opłacie po d atków  za I-sze półrocze 
1909 r.

—  Nieporządki tramwajowe. N a  5 li­
nii łukjan ow ieckiej tram w aju  k ijo w sk ie g o  zd a­
rzają  się częste w yp ad ki p rzerw an ia  prądu e le­
k tryczn ego , w skutek czego  ruch tram w ajów  
jest często  p rzerytra n y. P rze rw y  te trw ają  
n ieraz do 40 minut i pasażerow ie zm uszeni są 
oczek iw ać cierp liw ie w zn o w ien ia  ruchu lub w y ­
rzekłszy  się ja zd y  1 zap łaco n ych  p ien ięd zy— od ­
b yw a ją  dalsżą podróż piechotą lub dorożką. 
Z arząd  tram w ajów  w y d a ł rozporządzenie nie 
zw racan ia  p ieniędzy, żądając zw racan ia  się z i e -  
klam aeyam i w p ro st do zarządu. R o zp orząd zen ie  to 
w yd an e zostało  ch yb a  z tem w yrach ow an iem , 
iż nikt d 'a  kiłku kopiejeic n ie będzie sobie z a ­
d a w a ł tyifc fatygi

O czyszcza n ie  toru tram w a jo w eg o  ze śn ie­
gu o d b yw a  się ró w n ież  bez n ależytej ostrożn o 
ści. D n. 7\go styczn ia  pędzący bez k iero w n ic­
tw a po uh K iry ło w sk ie j w.agon ze śniegiem  
om al nie zm iażdżył studenta K ristera, k tó ry  
ty lko  cudein uniknął śm ierci lub kalectw a.

—  £>loqi . intendentury kijowskiej. Po
w ojnie rosyjSko-japoń skiej k ijo w sk a  intendentu- 
ra  o k ręg o w a  p ó żosta ła ; dłużna różnym  d o sta w ­
com i przedsiębiorcom  kilka m ilionów  rubli. 
N areszcie w roku zeszłym  m inisterstw o w ojriy 
w yjed n a ło  w  D um ie P ań stw o w ej k red yt w  w y- 
soKości 15 m ilionów  ru bli na zapłacen ie w szy ­
stkich d ługów  in ten den tu iy , z czego kilka mi­
lion ó w  p rzezn aczon o dla in teden tury k ijo w skie j. 
Jedn ocześn ie g łó w n y  zarząd in ten den tury  w y d ał 
rozporząd zen ie , a b y  w szystkie rachun ki z do­
staw cam i zostały  zakończon e do dnia 31 g ru ­
dnia 19x0  roku.

O b e c n i e ,  na skutek starań  n aczeln ika  k i­
jo w sk ie g o  okręgu  inten dentury, wek oraj o trzy ­
m ano w  kijow skim  zarządzie zaw iad om ien ie  te­
legraficzn e, że te im in  u regu lo w a n ia  rach u n ków  
z dóStavi carni in ten den tury  został przedłużon y 
o 2 lata, t. j . do roku 19 12 .

—  C kulturze grżądkowej. K ijo w sk ie  
T -W o roln icze zap rosiło  n a  sw e posiedzen ia  
zn an eg o  p. D em czyń skiego, k tó ry  w y g ło s i na. 
jednem  z nich odczyt o znaczeniu  kultury 
grżą d ko w ej. P relegen t zam ierza p o w tórzyć 
sw ój odeżyt później przed szerszeni audyto- 
ryum .

—  Na wystawę drezceriską- D yrek to r
w yd ziału  san itarn ego, dr. B urcżak, w n ió sł 00 
zarządu m iejskiego program  udziału K ijo w a  w 
w ysta w ie  m iędzyn arodow ej hygien iczn ej w  D re ź­
n ie w  r. i jb i i ;  P . B u rczak  prop onuje w y s ta ­
w ić: i)  studnie artezyjskie, po n iew aż K ijó w
jest jeó y n em  m iastem  n a św iecie, posiadającem  
w o d ociągi artezyjskie. 2) P lan  daw n ej ta n a łi-  
za cy i m. K ijo w a  z polam i iry.gacyjnem i, położo- 
nem i p o w yże j m iasta i ze w sk azó w ką , w  jak i 
sp osób  ciecze k an aliza cy jn e  trafia ły  do D nie- 
pRu i w o d o cią g ó w  m iejskich. E ksp on at ten  ma 
służyć w sk azó w ką, „jak  nie n ależy  urządzać ka- 
n aliza cy i". T rzecim  okazem  ma b yć plan n o ­
w ej kan alizacyi, W ykazujący w  ja k i sp osób u- 
sunięto braki d aw n ej, następnie m ają b yć w y ­
staw ion e zd jęcia  stacyi sanitarnej, k tóra  pod 
w zględem  urządzenia b ak teryolog iezn ego  w y ­
działu zajm uje jed n o z p ierw szych  m iejsc w 
św iecie, w reszcie p. B. proponuje zadem on ­
strow ać kijow skie „P o g o to w ie  R a tu n k o w e ". 
W szy stk ie  te p lan y i zd jęcia  p o w in n y  b y ć  za-, 
op atrzon e w  W yjaśnienia w e francuskim  i r o ­
syjskim  języku .

T erm in  składania okazów  u p ływ a  w  d. 10 
lutego r. b

— Zjazd nac2&lników wydziałów ruchu.
Z ja zd , n aczeln ików  W ydziału ruchu kol. Foł.- 
Z ach . n azn aczon y n a  dźisiaj, został odroczon y 
db 12  b, 111.

—  Budownictwo W Kijowie. B u d o w ­
n ictw o w  roku ubiegłym  w  K ijo w ie  zn acznie 
W zrosło, a rezu ltaty  tego  dają się ju ż  sp osirzedz 
W form ie zm niejszan ia się cen m ieszkań. W ie le  
n iezajętych  lo k aló w  d a je  pow ód do o czek iw a ­
n ia, iź zn iżk a w  kom ornem  nie jest zjaw iskiem  
przejściow em , a w  m niem aniu tem  utw ierdza 
n as go to w o ść  w łaścicieli kam ienic do o d n aw ia ­
nia, k o n trak tów  n a rok p rzyszły  ze znaczneini 
ustępstw am i.

M im o, iż w iele jest m ieszkań pustych, co- 
: az to n o w e kam ienice w y ra sta ją , i w  r. przy - 
śztym  zostan ie  sk oń czo n ych  kilka olbrzym ich 
gm ach ów , ja k  np. kam ienica G in sb u rg a  przy 
uh Instytuckiej, k tórej ludność będzie odp ow ia  • 
dała  ludności n iejedn ego m iasteczka, n adto z o ­
stanie zab u d ow an ych  jeszcze k ilka  n o w ych  p la ­
ców . N a obniżanie cen w p ły w a ją  i n o w e linie 
tram w ajow e, a szczególnie linia P rorezn a, k tó ­
ra  od ciągn ie  zn aczną część lo k ato ró w  na przed­
m ieścia. N a tej ulicy dziś ju ż  m ożna stw ier­
dzić zn aczną różn icę tv cenach, i m ieszkania, 
za  które w  roku zeszłym  płacono po 1,10 0  —  
1,200 rb., w  r. b. zo sta ły  oddane za  900 —  
1,000 rb. rocznie.

D an e statystyczn e, d otyczące b udow nic­
tw a, d ają  się w y ra zić  w r>ustępujących cyfrach: 
zarząd m iejski w yd ał w  r. u b ieglyjp  11  p o zw o ­
leń n a budow ę kam ien ic parterow ych , 22—  
jed n o p iętrow ych , 27 —  d w u p iętro w ych , 38—  
trzechpiętrow ych, 4.5 —  czteropiętrow ych , 25—  
p ięciop iętrow ych , 5— sześciop iętrow ych  i 9—  
siedm iop iętrow ych. O gółem  w yd an o  176  p o zw o ­
leń n a budow ę kam ienic. N a  dom y typu m ie­
szan ego  w y d an o  4 pozw olen ia, na d rew n ian e 
p arterow e 9 1, na d rew n ian e p ię tro w e— i i i , o- 
gółem  na dom y d rew n ian e i m ieszane 206 
pozw oleń.

O gółem  w  roku ubiegłym  w yd an o  na 
w zn iesien ie n o w ych  budyn ków  382 p o zw o le­
nia. W  dane te nie w chodzą p o zw o len ia  na 
d o b u d o w yw an ie  pięter i t. d.

—  Narada w sjlrawift wyborów. W c z o ­
rajsza  n arad a w  sp raw ie w y b o ró w  uo rad y  
m iejskiej w  K ijo w ie  d a ł*  zupełnie n iespo dzie­
w an e rezultaty: sk aso w an o  w y b o ry  w  cyr. łu-

kip.uowieflkim i b u lw a ro w ym , w cyr. pccżtń- 
skiin w y zn a czo n o  w y b o ry  uzupełniające.

W  szczćg ó la ch  rezultat n arad y  p rzed sta­
w ia  się, jak  następuje: 1) w  c y r k u l e  1 u-
k i a n o w i e c k i m  u zn an o za  n iep raw n y udział 
około 25 osób, skutkiem  czegc po potrąceniu  
w szystkim  kan dydatom  p o w yższej ilości g ło ­
sów  pow inn i byli ustąpić radny p. S zczy tk o w - 
skij, zastęp cy  pp. Iw an o w sk i i B o n d a rew sk ij. 
W ó w c za s  do rad y  w szed łb y  3-ci zastęp ca  p. 
N ow icki i kom plet rad n ych  zostałb y  uzupełnio­
ny. Jedn akże n arad a  d la  p rzyczyn  form aln ych 
(n iep raw id łow a red ak eya  pełnom ocnictw a) u zn a­
ła za n iep raw id ło w y udział w  w yb o ra ch  rad n e­
go p. Fedoruka, k tó reg o  p o stan ow io n o też u- 
sunąć z gron a  radn ych. P on iew aż zaś ro z le­
g a ły  się g lo sy  oskarżające zw ycię zcó w  z Ł u kia- 
n ów ki o a g ita c ję  p rzed w yb orczą , przym us etc. 
uchw alon o w y b o ry  skasow ać i w y zn a czyć  n o­
w e. Jak w iadom o, cyrk fukian ow iecki dał w y ­
łącznie p o stęp o w ych  radn ych.

2) W  cyrku le  b u lw arow ym  uznano n ie­
p raw n y udział w  w yb o ra ch  w szystkich  d zier­
ża w có w  T -w a  d ob ro czyn n ości, k tórych  n ieru ­
chom ości, p rzech oczące po ek sp ira cy i term inu 
n a  w łasn ość T -w a , zdaniem  n arad y  p o w in n y  
b yć u w ażan e za  pozostające w  czasow ein  w ła ­
daniu d zierżaw có w . P o  odrzuceniu 13 g ło só w  
(tylu b yło  d zierżaw ców ) w ięksżość tracili pp. 
L esisz  i K o zin cew . P o n ie w aż jed n a k  g ło su ją cy  
n iepraw n ie stan ow ili Oh.oło io°/0 ogółu  w y b o r ­
ców , uch w alon o w y b o ry  skasow ać, w y zn a c za ­
jąc now e.

W  cyr. bu lw arow ym  zw y cię stw o  na w y ­
b orach  odnieśli ró w n ie ż  p o stęp ow cy.

3) W  c y r  peczerskiin  z pow odu n iepra­
w n ego  udziału 2 w y b o rc ó w  stracił w ię k szo ść  
radny p. G ołu b iatn ikow . Z a stę p cę, je d y n e g o  w 
cyr: peczerskim , gen . K o łc zy g in a , uznano za n iepo- 
siad ającego  p ra w a  w y b o rc ze g o  w  cyr. peczer- 
skim  W o b e c  tego , że nieruchom ość je g o  tym  
cyrku le  o sza co w a n o  poniżej 1,500 rb. D la  w y ­
b orów  w ięc b ra k u ją c y c h — jed n e g o  ra d n eg o  
i jed n e go  za stęp cy  uch w alon o  n azn aczyć w yb o­
ry  uzupełniające. U zn an o w y b o ry  pp. P ła ch o - 
w a, C zern o ja ro w a  i D esn ick iegc (z listy  „ n c -  
w odum skiej").

4) W  c y r k u l e  s t a r o k i j o w s k i m  u- 
zn an o  za  n ie p ra w id ło w y  udział około  6 w y b o r ­
có w , co sp o w o d o w a ło  usun ięcie z listy  rad n ych  
p. F le ro w a  (postępow ca). N a je g o  m iejsce do 
rad y  Wszedł I-szy zastęp ca, p. B rzużow skrj. L :- 
sta  rad n ych  z tego  cyrkułu p rzed staw ia  się jak  
następuje: pp. D jak o w , D ob ryn in , Stradom skij, 
K ich , G orb u n ow , A . R zep eekij, D , G ryg o ro - 
w icz-B arskij, pr. T o m a szew sk ij, Sm ulskij, S tra- 
żesko, dr. M. K o zło w sk i, Ś lin k o , A rista rch o w , 
T o lli, B rzo zo w sk ij (Z lis ty  n ow odum ców ), Ek- 
sier, B ryczl.in  („starod u m cy"), zastęp ca  dr. B y -  
ch ow sk i (post.).

5) W  c y r .  p a ł a c o w y m  zatw ierd zo n o  
w y b o ry  w szystk ich  radn ych : pp. D einczenki,
B u ko w iń skiego , K o n o p lin a, K o w a le w sk ie g o  
B o ro w ik a . M o zerta  (lista m ieszana).

6) "W c y r .  ł y b t d z k  m zatw ierdzon o 
w y b o ry  pp. G u siew a, Jozefiego, S aw e n k i, Ł o - 
toczkow a, P irożen ki, H om olaki, J. R o z o w a , pr. 
C zern o w a, M o ssaK ow skiego , M ich a jlo w a -T u r- 
czenka, B a szy n a, pr. W o łk o w icza , Szm idta (z 
listy  „starod u m .") i prof. P a w ło w sk ie g o  („n o- 
w o d .“ ) ja k o  rad n ych , pp; O b o ło n sk iego , Szkid- 
czenki i J. B ern cra — ja k o  za stęp có w . D z ie rża w ­
com  w tym  cyRkułe przyznaąćó p ra w ą  'ary^OT'  
cze, jak o , sto so w n e d o um ow y, w łaścicielom  
n ieruchom ości.

7) W  c y r .  p a d o l s k i m  zatw ierdzon o 
w y b o ry  pp. B u rezaka, B rażrń kow a, R ifm ajera , 
M. N o w ik o w a , A w ra m o w a , S u w o ro w a , J. No-

fw ik o w a  i D itiatin a  (lista m ieszana).
J 8 )  W  c y r .  p ł o  s k i n i  zatw ierd zon o w y ­

b ory rad n ych  pp. A . K o b ea , B . K o b ea , Z iw a - 
ła, S lu sarew sk ieg o , J. R ich erta  (z listy  „n ow o - 
dum .“ ), Iljin a  1 D em b ickiego („starod .,,). D o  
kom pletu brńkuje i  rad n ego .

Z  Sołom en ki zatw ierdzon o p. p. W erte - 
ckiego, P irożenkę i S u ln n ę-S h w ań sk iego .

W szystk im  kan dydatom , nie za tw ierd zo ­
nym  n a stan ow iskach  radn ych  i zastęp có w , 
p rzyzn an o praWo p o n o w n eg o  w y sta w ien ia  sw ych  
kan dydatur. O p ró cz  tego  u ch w alon o, że na 
n ow ych  w ybo rach  w soółw ł& śeirielki, w y d ają c  
p e łn om o cn ictw a wyborcze', p o w in n y w  nich za ­
w iadam iać o zg o d zie  , n a d a n eg o  zastęp cę w s z y ­
stkich in n ych  w sp ółw łaścicieli. O p ró cz  tego  u- 
zhan o, że Udział w  w yb o ra cn  na m ocy cen zu­
su w sp óln ej w łasn o ści pow inien  b yć u w a ża n y , 
ja k o  g ło so w a n ie  w zasten stw ie.

—  Z a w ie je  n a  k ć le ja c łl .  Z am iecie  śn ież­
ne n a  kol. P ó ł. ■Zachodnich u s ta ij  ju ż  zu p eł­
nie i z a r z ą d . kolei zako ń czył ju ż  u p rzątan ie  to- 
rti ze śn iegu, któ^y m K jscam ' p o krył szyn y  
w a rstw ą  do- 1 ar. grub ości.

W  ciągu ostath iej natom iast d o b y  za w .e - 
je  przerzuciły  s ię  n a zaan icp rze , gd zie  szaiały 
z m ńiejszą siłą, w yw o łu ją c  zn aczne op óźnienie 
p o cią gó w  kolei M  — K .— W o ro n esk ie j. W  dniu 
w czorajszym  p o cią g i te spóźnim y się o 1 
gbcizinę.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . W czo ­
raj w  nocy w  rejonie cyrkułu padolskiego areszto­
wano 31 bezprawnych żydów.

—  FIGLE AU TO M O BILU . D. 9 stycznia au­
tomobil Xs 9 (należący do TeR' iszczenki 1 przejechał 
na B ulw arze Bibikowskim  U. Szew ozenkow ą która 
doznała obrażeń całego ciała. p o udzieleniu . pomo­
cy poszkodowanej, „Pogotowie" odwiozło ją  do 
mieszkań.a

Z A  W M IE SZA N IE  SIĘ DO C Z v’NNOŚCi 
PO LICY I. Oneedaj na ul. W otdw iżeftskiej stójkowi 
cyrkułu padolskiego zatrzym ali urzędnika kancelaryi 
prokuratora kijowskiego sądtl okręgow ego M. za 
wmieszanie się ao czynności połiCyi.

—  K R W A W E  S T A R C IE . Onegdaj w ieczo­
rem w  koszarach orzy ul. Bankowej orzyszło  do 
starcia między kilku podchmielonymi zołńieTam i. 
W  rezultacie jeden z nich, S Bezpałow , został nie­
bezpiecznie raniony niżem . Rannego umieszczono 
w  szpitalu wojskoWym.

S T U L E T N IA  Ź E B R A C Z K A . W  domu As 
3? przy u.! W w ie deńskiej zm arła nale 102-letma 
żebraczka, T ekla  Szczyraja.

— ŚMIERĆ Z  P O W O D U  R A N Y . D. 9 stycz­
nia w szpitalu d-ra NeusztltŁe (W . Żytom ierska 19) 
zmarł ź powodu rany postrzałowej geom etra ró­
w ieńskiego zarządu powiatowego 11. Orobćc. Nie­
boszczyka w  sobofę orzyw ieziono koleją do Kijowa 
i umieszczono w  szpitalu. Zńaarty przed śmiercią 
ośw iadczył, iż w yładow ując rew olw er zrani’ się 
przez nieost-ożność. Orobec był v r wieLu od Jc — 
3S lat. zw ło k i dth dokonania sekcyi odwieziono do 
piosektoryum

—  K R A D Z IE Ż E . W czoraj w  nocy przy ul. 
Jarosławskiej Ni 33 skraanono ze strychu biel Znę 
K. Brusiłowskiego.

W  domu Ńs 48 z mieszkania G raczew a skra­
dziono rzeczy i pieniądze tia sumę 150 rb.

P rzy ul. Żylańskiej Ni 64 Złodzieje, W yłama­
w szy zamki, dopuścili się kradzieży w  mieszkaniu 
Maiwiejenki.

W  ODejściu Ni 17 przy W . W asyK ow skiej 
z wozowni Masłowa z- abowano uprząż. Złodzieja 
Jcnsowoja ujęto.

A I.ubim owowi (L w ow ska 55) skradziono 
mandolinę.

W  domu Ni 39 przy ul. Chorewej służąca O. 
Merwikina skradła Listrinowi futro.
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Sjl.CI I W A l.! /  ! .( »I >ZI KIK. 1’arc tlni leniu 
(ii  m ics; kania  N. Wvszynskieg<\. (F il ip ow ska  ii  
w  czasie  jeg o  nieobecności wtargnęli  złodzieje i w y ­
ła m a w s zy  zaniki zaczęli  w yb ie ra ć  lepsze rzeczy.

Tym zzasem  W . powróci! i zauw ażyw szy zło­
dziei, gospodarujących w  mieszkaniu, usiłował zam­
knąć drzwi frontowe. W  tej chwili rzuci! „ię nań 
jeden ze złodziei. W  czasie, gdy W . mocował się 
ze złodziejem, a później uciekającego starał się do­
g o n ić—pozostali zdążyli się ulotnić. P ierw szego 
z nich po długim pościgu zdołano zatrzymać. Oka­
zało się, iż jest tu syn w łaściciela domu przy ul. 
żłatoustow skiej I. Bhclezenko. W czoraj policvu a- 
resztowała 4 pozostałych złodziei.

KRONIKA POlSKA.
—- „Tygodnik Wileński". W yszed ł n u ­

mer drugi „ T y g o d n ik a  W ileń sk ie g o " i za w iera  
w  treści, oy następuję:

A d ain  M ickiew icz (portret)— 24 gru d n ia—  
6 stycznia; N iezn an y  list do M ickiew icza; N a ­
grob ek M aryli w B ientakoniach; P o św iecen ie  
n ow eg o  kościoła  w Mińsku (8 ilustr.l; Ś . p ks. 
F rąckiew icz - R adzym u iski (portret i fo tografia  
pogrzebu); S o k ó ł w W ilnie; Z  d a w n ych  rach un ­
ków  m iejskich; B. H ertz: K ró lew sk ie  łz y  (z ifu- 
stracyam i); P łu n gia n y  (z ilustrd; Jak ozdabiam y 
n aśze za b y tk i (z ilustracjam i); Ś . p. A . b o w o j-  
n a S y lw e stro w icz  (z portretem); W iado m ości 
brukow e; W iersz  na p ow itan ie „T y g o d n ik a  W i­
leń sk iego "; K ą cik  hum orystyczn y; Z  ostatniej 
ch w ili (z ilustr.); D odatek bezpłatny: G ru p a  „ S o ­
koła" w  W iln ie .

—  „Ruch filozoficzny". P od tym  ty tu ­
łem w ych od zić  zaczął od N o w eg o  R o ku  w e 
L w o w ie  pod red akcyą  prof. K a z. T w ard ow  skie- 
g o  m iesięcznik, ro zsy ła n y  bezpłatnie pren um e­
ratorom  w a rsza w sk ie g o  kw artaln ika  p. t. „P rze ­
gląd  filo zo ficzn y ". W  N° 1 „R u ch u " zn ajd u je­
m y krótki artykuł w stęp n y sęd ziw ego  p io feso ra  
H enr. S tru w e g o  p. t. „S łó w k o  o filozofii n a ro ­
d ow ej po lskie j". D ale j w  „S p ra w o zd a n ia ch " 
zn ajdujem y ocen ę czterech prac n aukow ych. 
C ało ści, złożon ej 7. 16 stronic druku, d op ełn ia­
ją: przegląd  czasopism , zapiski bib liograficzn e i 
w iadom ości bieżące.

—  Młouzież polska za granicą. W sze l­
kich  dan ych , ty czący ch  się W yższych za kła d ó w  
n au k o w ych  w M ontpelier (un iw ersytet, szkoła 
agron o m iczn a, w. szkoła handlow a), jak  r ó ­
w n ież w a ru n kó w  pobytu, udz:ela biuro in fo r­
m acyjn e B ratn ie j pom ocy m łodzieży polskiej w 
M oiw pelier. Z w ra c a ć  się n ależy pOd adresem : 
M ontpelier, (France) M adem oiselle LauFa C yn - 
go tt, A lic e  d es A rts , V illa  M aglis.

—  Dom polski w Wiedniu. C icho, bez 
rozgłosu , P o lo n ia  w iedeńska, zsze reg o w a n a  W 
„P cd siiem  T o w . S zk o ły  L u d o w e j" , w ielk iego  
dokonała dzieła  przed trzem a laty. Z aku p ion o  
w sp an iałą  n  afność w  III d zieln icy, n iedaleko 
od p o lskiego  kościo ła  i g a licy jsk ie g o  ńiinlste- 
ryum , sk ładającą  się z dw óch kam ienic. F ro n ­
to w a  kam ien ica je s t cztero p iętro w a  p rzy  ul. 
B o e rh a re g a se  Ni 25, d ru g a  kam ien ica jed n o p ię­
tro w a  w  ogrodzie. W a rto ść  ob ydw u  kam ienic 
200 ty sięcy  koron . T u ta j um ieszczon a je s t I 
szkółka  polska im. Z iem ia łko w skiego , ochronka, 
c z y tth lia  i w y p o ży cza ln ia  książek.

—  Wstrzymanie przysięgi. D nia 4 (17) 
b. m. do L u b lin a  zjechali się k sięża  dziekani 
d y e c e zy i lubelskiej i p odlaskiej w celu złożen ia  
p rzy się g i przed!w m odernizm ow i, sto so w n ie  do 
zn an ej en cyk lik i papieskie j. A k t ten jedn ak 
dó śkutku nie doszedł z pow odu in terw en cyi 
w fećfcyj ‘k tó r a  Zaleciła W strzym ać się "i w y k o n a ­
niem  p r z y s ię g i aż do o trzym an ia  od n ośn ego  
rozp orząd zen ia .

—  K o m u n ik a t. W  sp raw ie ob sadzenia 
sto licy  arcybiskupiej gn iezn ień sko-p ozn ań skiej 
zam ieszcza  „P olitisch e C o rfesp o n d en z" n astępu­
ją c y  kom unikat:

„D o ko n a n a  św ieżo  przez W a ty k a n  w pel- 
nem porozum ieniu z rządem  pruskim  nom inacya 
ks. prałata  K lo sk e g o  na biskupa su F a g a n d  
gn ieźn ień sk iego  m a n a celu u łatw ienie służby 
kościelnej w tej części archicR ecezyi gn iezn ień ­
sko-poznańskiej. P o gło sk a , ja k o b y  ks. biskup 
K lo sk e  m iał być później p ro p o n o w an y  n a a rc y ­
biskupa, p o zb aw ion a je s t  p odstaw y. K w e s ty a  
w ięc  ob sadzen ia  a rcyb isk u p stw a gnieznieńSko- 
p o zn ań skiego pozostaje n adal w d otych czaso  
w ym  stan ie i p odług w szelk ieg o  p ra w d o p o d o ­
b ień stw a zarząd dyd ćeżyi p rzez d o ty ch cza so ­
w y ch  ks ad m in istratorów  trw ać będzie dość 
jeszcze  d łu g o ".

W  kołach d uchow ień stw a w ielkop o lskiego , 
ja k  św iadczą  g ło sy  prasy tam tejszej, pan uje 
w ręcz p rzeciw n e zdan ie.

— Premium Tow. zachęty sztuk pięk­
nych- W sp an iały  cykl M atejk ów sł i: „D zieje 
c yw iń za e y i w P o lsce " , bądący n iejako syn tezą  
w ierzeń  a rtystyczn ych  i m yśli h isto fyo zo fićżn ej 
m istrza, czekai n dd aw n a ń a  w yd aw cę, k tó ry  
p rzez  sp o p u la ryzo w a n ie  tego  arcydzie ła  w  sze­
regu  reprodukeyi p d zw ó liłb y  inu dotrzeć w n a j­
dalsze zakątki kraju.

( ibećń ie, dzięki przych yln em u odniesieniu 
się do Spraw y w łaścicielki ob razo w, A n d rże jo - 
w ej hr. P otock iej, i porozum ieniu się co  do 
p raw  autorskich  z sukcesoram i m istrza, z a ­
szczytn e  to zadan ie podjął kom itet T o w . z a c h ę ­
ty  sztuk piękn ych.

O b ra ży  w yk o n a n e  będą w a rtystyczn ej 
reprodukeyi jed n o tom ow ej n a  w ytw o rn ym  p a ­
p ierze m iedziorytow ym  w ielkości 50 x  38 cm. 
K a żd v  ob raz po p rzed zon y będzife obszernym  
o o ja śn ia jącym  tekstem  p ió ra  M atejki.

W sp a n ia łe  to W ydaw n ictw o składać się 
będzie z dw óch zeszytó w . Z e sz y t i- ś z y , o b ej­
m ujący 6 p ierw szych  ob ra zó w  cy-klu, ukaże się 
w  po ło w ie roku b ieżącego  i stan ow ić bądżfń 
bezpłatne prem ium  dła te go ro czn y ch  członków  
T o  W. Zeszyt drugi, obejm ujący n astępn e 6 o b ra ­
zó w , w yjd zie  z początkiem  roku p rzyszłego , j a ­
ko bezpłatne prem ium  za rok 19 12 .

W  te n sposób czło n k ow ie T o w . otrzym a - ] 
ją  najzupełniej bezpłatnie w sp an iałe  w y d a w n ic ­
tw o, które w  zw y k ły ch  w ai unkaćb w y d a w n i­
czych  m usiałoby koszto w ać conajm niej 20— 25 
rubli.

N adm ienić p-ałeży, że, pomimo album ow ej 
form y w y d aw n ictw a , o b ra zy  cyklu; dzięki żasto- 
sow ah iu  g ru b eg o  ‘ papieru m ied ziorytow eg o, s ta ­
n ow ić m ogą ró w n ie ż  piękną ozdobę ścienną.

—  Wystawa wydawnicza. W  kołach, 
zw iązan ych  z t  Spraw am i w ydatińiiczeitii, p o ru ­
szon o m yśl urządzenia w  W a rsza w ie , jałŁó w  
g ió w n em  środow isku po lskiego  ruchu W yda­
w n iczeg o , w y sta w y  w yd aw n iczej.

Jedni u w a żają  w y sta w ę  z a  potrzebną, j a ­
ko jeden  z objsfttów  ju b ileu szo w eg o  roku p ra ­
sy  polskiej, inrji chćą -w fen  Sposób dać p o ­
zn ać szerszym  kolom  pu bliczn ości żrraczrty ro z­
w ój metru w yd aw n iczego , z  ty th  czy  innych 
pow odórć projekt w y sta w y  w yd aw n icze j n ależy  
uznać ż i  pożądSnj- i Celowy.

-  O lico p lśm ień cy  na kolejach, w m i­
n isterstw ie koniuniKaęyi pod przew odn ictw em  
w ice-m inistra  buuiitFaszki, |a k  donosi „N o- 
w o je  W r e m .“ , u tw orzon a została  specyalna.

k o m is ja  m ięd /yw rtlzia low a d la  op racow an ia  
projektfi nowjmh przepisów  o przyjm ow an iu  na 
służbę k o le jo w ą  in o w iereów  i obcoplem ieńców .

P rzep isy  z roku 1894, pisze „N o w . W T .“ , 
zestarza ły  się. W  r. 1905 z.ostały one p o ­
śpiesznie zniesione, lecz na ich m iejsce nie 
w p row ad zon o n ow ych . W y tw o r z y ły  się liczne 
braki, które dały  obcoplem ieńcom  m ożność ro z­
pan oszen ia się (?), na kolejach. T e ra z  będzie 
temu położony kres. N ow e przepisy będą b ar­
dzo k atego ryczn e i nie będą za w ie ra ły  żadnych 
ulg, ani w yjątk ó w .

-  Dła prawosławnych. Na skutek prośby gu­
bernatora lubelskiego, p. Mienkina, zarząd głów ny 
rolnictwa postanowił z początkiem r. b. utworzyć 
specyałną: posadę agrónoma rządowego dla ludno­
ści prawosławnej, zamieszkałej W gub. lubelskiej i 
siedleckiej. Jednocześnie bractwa chełm skie zw ró­
ciło się z prośbą do głównego zarządu, aby utwo­
rzono wyjątkowo dla gub. lubelskiej komisye grun­
towną w  celu popierania kólónizaryi rosyjskiej i peł­
nienia nadzoru nad wywiązywaniem  się w łaścicieli 
ziemskich z zobowiązań serwitutowych względem  
włościan prawosławnych.

KRONIKA EKONOMICZNA*
Rynek zbożowy. Na rynkach zbożowych kra­

ju Południowo-Zachodniego w  ciągu ubiegłego ty­
godnia znaczniejszych zmian nie zaszło; usposobie­
nie wciąż pozostaje małoezymiem, lecz stałem, zapo­
trzebowanie na w yw óz nieznaczne, m łynarze zaś 
miejscami zdradzali zainteresowanie pszenicą, z po­
wodu wyczerpania się zapasów ziarna w  młynach. 
W  ciągli ostatnich dni dało się zauw ażyć pewne 
ożywienie w  okręgach południowych, dzięki wzm oc­
nionemu zapotrzebowaniu do portów O desy i Miko­
łajowa. Ceny pozostawały praw ie bez zmian, w a ­
hając się o 1— 2 kop., jednak bez określonej ten- 
dencyi w  jedną lub dritgą stronę. W  szczególno­
ści usposobienie z pszenicą dość stałe, ceny ozimej 
pszenicy folwarcznej na stacyach kolei Południo­
wo-Zachodnich 91 —  95 kop., włościańska do
90 kop , pszenica na Kijów - stacya 1 rb. 1 rb. 
2 kop., w  młynach drożej o koszt dostawy Uspo­
sobienie z żytem stałe lecz małoczjmne; dobre ży­
to folw arczne na stacyach okręgu kijowskiego 58 —  
60 kop., K ijów  -stacya 62 —  63 kup. O w ies bez 
zmiany, zapotrzebowanie podawnCmu praw ie wy- 
łąeznie tylko na potrzeby konsmńcyi miejscowej; 
na stRcyach kolei Południowo-Zachodnich owies 
pu 62 -65 kop., włościański —55—58 kop., w  Kijo­
w ie folw arczny do 65 kop., na stacyach kolei Mo­
skiewsko-W oroneskiej, zaopatrujących Kijów, owies 
po 52—60 kop., zależnie od gatunku. Z  jęczm ie­
niem na stacyach południowych większe ożywienie, 
w obec wzmożonego zapotrzebowania do "portów; 
jęczmień pastewny fo lv arczny po 56— 59 kop., ga­
tunki browarne bez większego zapotrzebowani a, 
łScz ceny pozostały ńa dawnym poziomie 75 —'79 k. 
za pud. Z prosem spokojnie, zapotrzebowanie 
ospałe, ceny na stacyach koiei Połud.-Zaoh. 56 —
60 kop. za towar folwarczny. Z  grocham jak
1 przedtem usposobienie bezczynne, „W iktorya" 
bez nabywców, zielony rychlik —  1 rb. ao kop. —
2 ruble. Na Zadnieprzu ozińia pszenica folw afezha 
85— 95 kop., żyto do 62 kop., owies 52 —  60 kop. 
Na stacyach linii Klizawetgradzkiej w  granicach jpm- 
dolskiej gubernii pszenica 92 —  95 kop., żyto 60 •
61 kop., jęczm ień 56— 67 kop., usposobienie moc­
niejsze.

Ceny m iejscowe Materyały oadowlane. C e­
gła czerw ona za tysiąc 22l/g —  35 rb. Cćgła biała 
25 /2 —  26 rb. C egła m iędzygórska 5ł/g —  o rb. 
Cement pud 54 —  56 kóp. W apno 22 —  35 kop. 
Kreda 12 —  30 kop

Węgiel i antracyt. Cena hurtowa: W ęgiel 
pud 22 24 kop. A niracyt 23 —  25 kop. Cena
detaliczna: W ęgiel pud 28 —  33 kop. Antracyt puid 
30 35 kop.

Spirytus: Zbożow y za 40$ —  8oł/3. Rektyfi­
kowany za )o% —  93 kop. .

\Yorki: Jutowe do cukru pud 9 rb. 40 kop.; 
takież do mąki pud 10 rb.

Drzewo: brzozowe za sążeń 26 —  28 rb.; ol- 
■chówe —  U15 — 2O rb.; sosnowe —  22 rb.

Produkty naftowo: Nafta pud 1 rb. 5 0 — 1 rb 
60 kop. Benzyna pud 4 rb. 60 kop. Oleonafta — 
1 rb. 75 —  1 rb. 80 kop. Ropa naftowa —  bo -  .65 
kopiejek.

Kijowską giełda mięsna W  ciągu ubiegłego 
tygodnja na rynek kijowski dostawiono 253 w^ły, 
647 itrów, 23 jałów ki i 8G6 wieprzów. (jtńtoi^sio 
w ołów , 539 krów, 21 jałów ek, 912 wieprzów. Ceha 
wołu oo 150 rb.; krow y 5U —  100 114 jałów ki 
24 - 65 rb. Cena puda mięsa w ółuw ego 5 rb. 40- -
5 rb. 80 k o p ; krowiego 5 rb. —  5 rb 40 kop.; Wie­
przow ego' 6 rb -  6 rb. 30 kop Przeciętna waga 
w ołu 15 pudów, krow y 10 pndów, jałów ki 7 pU- 
dów, wieprza 5 pudów. Przeciętna cena wołu 110 
rb., krow y 70 rb., jałów ki 35 rb.; w ieprze po 6 rb. 
15 kop za pud żywej wagi.

Ostatnie wiadomości.
Zrzeczenie się p. Skirmuntta Od chw ili,

g d y  p R om an  Skirm untt zaczą ł k an d yd o w ać 
ń a p o sła  do R a d y  P ań stw a  z gub. m ińskiej, 
podnoszone ju ż  były  w ątp liw ości, c zy  o d p o w ia ­
d a  on  w ym agan em u cenzusów i w yborczem u 
w pbec ukoń czenia w ykszta łcen ia  za gran icą  W ą t­
p liw ość tę ostatecznie m iał ro zstrzy g n ąć  senat. 
Z an im  to jedn ak nastąpiło, p. Skirm untt p rze ­
słał w e czw artek  p rezesow i R a d y  P ań stw a, A - 
ltiniow ow i, zaw iadom ien ie, że m andat sw ój 
składa.

W obronie Machajskiego- W  „C za sie"  
o g łasza  d-r D łuski, że 'o tr z y m a ł od o so by, któ- 
rćj n azw isk a  bez jej upow aźnieriia  d otych czas 
podać nie m oże, list w od p ow iedzi na sw o jt  
zap ytan ie  o konkretn e fakty  co do M achajskie­
go , uzasadn iające przesłane mu poprzednio a- 
Iarm ujące ostrzeżenie. L is t ten —  jak pisze 
d-r D łuski —  zd w lera  w p raw dzie  bardzo ostrą 
k ryty k ę  teoryi an arch istyczn ych  M aehajskihgo 
z zaznaczeniem , że zw o len n icy  je g o  w chodzili 
rych ło  n a d ro gę  zw y k łe g o  bandytyzm u, lecz 
autor listu tvyraźnie p o w iad a, że o uaziale M a­
charskiego w n apadaćh nie w ie i żad n ych  k o n ­
kretn ych  faktów  nie pam ięta.

W sku tek  tego listu udał się d-r D łuski do 
N ó w eg o  T a rg u  i p o czyn ił u w ładz sąd ow ych  
kroki, celem  u w oln ien i*  M achajskiego |(fod  ̂ c ią ­
żącego  na nim podejrzenia o p lan o w an ie n ap a ­
du n a  sanatoryum . D -r D łuski koń czy w  „ C z a ­
sie" w yrażen iem  nadźiei, że staran ia  je g o  o d ­
n iosą  p o żąd an y skutek.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Skon Jażdżewskiego.
Berlitl.— W czo raj w  południe zm arł n agle 

w gm acht sejmu pruskiego prezes K o ła  P o l­
sk iego  ks. L u d w ik  Jażdżew ski. N a dziesiątą 
ran o  w y zn a czo n e  było posiedzen ie K o ła  P o l­
sk iego  w  'sejmie. P o sło w ie  Jażdżew ski i S ch ce - 
der p tzyb y li wcześniej i oczekiw ali w  sali frak­
cyjn ej ń a  p rzyb ycie  reszty  p o słów . K s. J aż­
d żew ski, siedząc w  fotelu prezesow skim , p rze­
g ląd ał papiery ? N ag fe  Sch red er, k tóry  b ył z a ­
ję ty  pisaniem , usłyszał n iezw ykle  rzężen ie p r e ­
zesa. P rzera żo n y  zerw a ł się ze sw eg o  m iejsca 
i p o d b ieg ł do Jażd żew sk iego , którem u g ło w a  
zWisła W id zą c  n iebezpieczeń stw o, zaWCzWał 
n iezw łoczn ie do pom ocy służbę. C fió rćg o  pFó- 
Lowmno cucić i jed n o cześn ie  posłan o po lek a ­
rza, który niebaw em  nadszedł. L ek a rz, poseł 
w oln om yśln y doktór D uus, skon statow ał śm ierć.

F ch rrd cr wcżW al Iciegratic; nic w szystkich  (»«-, 
słów  polskich n a n aradę n ad zw ycza jn ą  i z a w ia ­
dom ił rodzinę zm arłego. L ek arze  skonstatow ali, 
że ks. Jażdżew ski zm arł n a  anew ryzm  serca.

(Ks. Ludwik Jażdżewski urodził się w  1838 r. 
w Poznaniu, studya teologiczne odbyw ał w  semina- 
ryum poznańskiem, kształcił się dalej na uniwersy­
tecie w  Monachium, w reszcie w  roku 1861 otrzymał 
stopień doktora teologii i święcenia kapłańskie. 
1862 r. został ks. L. Jażdżewski kaznodzieją przy 
katedrze warszawskiej i profesorem akademii du­
chownej. W  1863 udał się jako misyonarz apostol­
ski do Anglii. Od 1866 r. ks. L. Jażdżewski był 
proboszczem w Zdunach. Jako poseł do parlamen­
tu niemieckiego brał żyw y udział w  rozprawach 
parlamentarnych; przemówienia jego odznaczały sie 
głęboką erudycyą, zw łaszcza kiedy dotyczyły spraw  
kościelnych. Od rokti 1873 Jażdżewski był nieprzer­
wanie członkiem pi uskiej izbv poselskiej. Przyp. 
B rd).

Benin. —  Śm ierć Jażd żew skiego w y w o ­
łała  silne w rażenie. W szystk ie  frakeye złożyły 
K ołu  Polskiem u w sejm ie kon d o len cye. N a p o ­
siedzeniu w czoi ajszem  sejmu prezyden t uczcił 
w  słow ach  serdeczn ych  pam ięć zm arłego. P ra ­
sa w szystk ich  odcieni p o św ięciła  Jażd żew skie­
mu dłuższe artykuły, podnoszące je g o  zasługi.

Stan zdrowia arcybiskupa
W a rS Ż a w a . —  W  zdrow iu arcybiskupa 

nastąpiło zn aczne pogorszen ie. S tan  chorego 
je st bardzo p o w ażn y.

Pożar
Częstochowa. —  W  n ocy sp adły się 

w a rsztaty  m echaniczne w ielkiej przędzalni fran ­
cuskiej „M otte C o m p a gn ie".

Pożyczka
Rzym. —  R ząd czarn o górsk i traktuje z 

W łoch am i w sp raw ie zaciągn ięcia  2-m itionow ej 
pożyczki.

Nowe Towarzystwo.
LWÓW- —  P o w sta ło  T o w a rzy stw o  upięk­

szania m iasta.

Zgromadzenia ludowe-
Berlin. —  O n egd aj w  całych  Prusiech 

o d b yły  się liczn e zgrom adzenia ludow e, n a  k tó ­
rych  uchw alon o rezoiu cye, d om agające się 
p rzep ro w ad zen ia  reform y w j borczej do sejmu 
pruskiego. P rzeb ieg  zgrom adzeń był sp okojn y.

Pogłoski o rozwiązaniu parlamentu
Paryż. —  z K on sta n tyn o p o la  donoszą, I 

Zr p o głosk i o rozw iązan iu  pai lam entu tureckie­
g o  z pow odu w y p a d kó w  w  Jem enie nie zn ajdują 
potw ierdzenia.

Kolej Adryatycka
BiałOgrÓd. —  C za ryk ó w  o św ia d czy ł tutaj 

P asiczo w i, że T u r c y a  po stan ow iła  kolej A drya- 
tycką  zb u d ow ać w ed łu g projektu serbśkiegb.

Ufortyfikowanie V!issingen.
Londyn. —  P ra sa  zam ieściła  dentjrcżne 

a rtykuły, inspirow an e przez sfery ‘wojskdW d, a 
p o św ięcon e Zam ierzonem u u forty iiko w an iu ' V tR  
ssin gen  i n e u tra liza c ji H o lan dyi n a w ypadek, 
g d y b y  N iem cy p o d czas w ojiry przesun ęły §w ą 
podstaw ę o p eracyjn ą  przeciw ko F ra n cy i ku  p ó ł­
n o cy  pom iędzy T r e v ir  i K olon ię. G d y b y  się 
tak Stało, W ów czas B e lg ia  i H o lan d ya  bfJyb y
za gro żo n e przez N iem cy.

  ■..(• ... \

Dżuma w ęilinacn.
Londyn —  Z  C hin  n adchodzą n iepoko­

ją c e  w ieści o w zm a g im u  się epiJem ii dżum y. 
W  T ian d zin ie  epidem ia dżum y sroży  się coraz 
bardziej. W  P ekin ie  on egdaj zm arjo 9 osób, 
w T u a ta ju  zm arło —  8. "W iadom ości 2 Char- 
bina są rów n ież niepom yślne.

Koncert
Berlin. —  T o w a rzy stw o  polskie „Flarnlo- 

n ia “ urządziło kon cert, k tó iy  cieszył się ugro- 
mnem pow odzeniem . N a ■ sali było  ob ecnych  
2o oc słuchaczów . Punktem  k jlm in a cy jn y iń  k on ­
certu b yły  „ S o n e ty  krym skie" M oniuszki.

Proces moabicki.
B erlin . — P ro ces  m oabicki został ukoń czo-1 

n y. T rzy n a s tu  o sk arżo n ych  skazan ych  zóstało  
na w ięzien ie  od 3 ty g o d n i do roku. C zterech  
oskarżo n ych  w tej liczbie trzech p o laków , 
u n iew inn iono. T e n  stosun kow o łag o d n y  w yro k 
budzi p o w szech n e zadow olen ie.

R ugi n ie m ise k ie

Berlin. —  N a m ocy rozporządzen ia  w ła ­
dzy rob o th lcy  p c lse y  z K ró lestw a , p racu jący  na 
Ś ląsku, m ają być w yd alen i z gran ic  państw a.

Mianowania.
Berlin.— K on tradm irał K ro sick  m ian ow an y 

został dow ódcą niem ieckiej eskad ry k rążo w n i­
k ó w , która  się znajduje na D alekim  W sch od zie.

Pbryż .— W iceadm irał Jau regu iberry  m iańo-1 
w a n y  został inspektorem  gen eraln ym  fran cu s­
kiej flótj' wojenne]..

K on tradm irał A u v e rt m ian ow an y został 
sz e fe n  sztabu g łó w n e g o  floty fi ancuskiej.

Paryż .— Z  S alon ik  donoszą, że Jussuf-b a-1 
sza ob jął d o w ó d ztw o  n aczelne nad w ojskam i 
ruriielijskicm i, które otrzym ały rozkaz w y ru sze­
nia do Jem enu.

Zjazd selencyonistów.
Charków.—O tw a rty  został p ierw szy  w szech- 

ro syjsk i z r.zd Selen cyon istów . W  zjezdzid b ie­
rze udział p rzćszło  200 ośób, a w  tej liczbie 
około 20 polaków : Jan u szew ski, Z ieliń ski, Z a- 
łęski, R yte l, Jan osz, S krod zki i Ł oziń ski.

O trzym an o mnósłWo, telegram ów .

Tiommccye.
P e te rsb u rg . —  G ubepnator pskow ski lir. 

A d ler  m ian ow an y został gu bern atorem  pfeterS- 
bilrśkim . K u rator m oskiew skiego okręgu n au ­
k o w eg o  ŻdanoW  otrzym ał n o m in a cję  zarząd za­
ją c e g o  w ydziałem  szkół p rzem ysłow ych, b ęd ą­
cych  pod n  arządem  m inisterstw a o św iaty. Jego 
m iejsce zajm ie d októr zo o lo gii T ich on iirow . 
W iced yrek to r dfcparłtłtfieritu tiiin. ośW iaty W ił- 
je w  ń ń ań ow an y został d yrektorem  te g o ż d ep ar­
tam entu

Nowe koleje.
Peterbturg —  S p e c ja ln a  komisja m ię­

d zy w y d zia ło w a  do sp raw  b u d o w n ictw a k o le jo ­
w e g o  © piacow ała program  robó t p rzy g o to w a w ­
czych  do budóW y n o w ych  linii kdlejów ynh. 
P rogram  ten w n iesion o  dG rad y  m inistrów  dla 
zatw ierdzen ia. W ed łu g  projektu kom -syi W 
1 9 1 1  roku rozp oczęte  zostan ą ro b o ty  p rzed ­
w stępn e do b u d o w y 16  n o w y ch  linii k o le jo ­
w ych , ogółem  d łu gość których w yn iesie  4,180 
w ioiSt; w  r. 19 12  —  11 linii, o d ługości 4,9*0.

w  19 13  i .  —  9 linii o d łu gości 3 ,89o Wiorfit. 
O p ró cz  tego  k o m isja  projektuje w y kó fiać  ro b o ­
ty  przedw stępn e do b u d ow y 14  n o w ych  linii

k o lejow ych  o diugości 6,050 w iorst. Prr.y o 
p racow an iu  projektu kom isya m iafa na celu 
rozw ój kolei w R o sy:, n ajbardziej sp rzy ja ją cy  
p o d n iesitn iu  w y tw ó rczo ści w  kraju . M inister 
k o m u n ik a cji w niesie projekt do rad y  m inistrów  i 
zażąda, by mu udzielono p o zw olen ia  na um ie­
szczenie w ru bryce w yd atk ó w  n ad zw yczajn ych  
prelim inarza budżetow ego m inister, kom unik, na 
rok 19 12  i 19 13  kredytu  w wj^sokości 8 t 5 tys. 
rb. rocznie.

„Swiet" oburz? się.
Petersburg. —  Z pow odu w iadom ości z 

Ż ó łk w i o zam knięciu b ursy K aczkow skiego , 
„S w ie t"  pisze: „K a żd e g o  ro sya n in a  oburzają do 
n ajw y ższeg o  stopn ia  okrucień stw a p o la k o w , d o ­
k o n yw an e nad rosyan am i. W sze lk a  cierp liw ość 
m oże się w yczerp ać.

Ludność Petersburgi
Petersburg — W ed łu g  ostatn iego spisu 

ludność P ete isb u rg a  liczy  około 1,900,500 m ie­
szkańców .

Konfiskat? obrazów.
Moskwa. —  N a w y sta w ie  ob razów  p. n. 

„W a le t k a ro w y " skon fisko w an o kilka ob razów  
o treści religijn ej.

Rewizya.
Petersburg.— R a  m ocy rozporządzen ia  se­

natora G a rin a  dokon an o rew izy i w m ieszkaniu 
d yrekto ra  to w a rzy stw a  a kcyjn eg o, b u d ow n icze­
g o  B ern szte jn a. R e w izy a  ta  je s t w  zw iązku z 
budow ą gm achu zarządu a rtjle ry i.

Przy wrócenie"g en.-gubematorstw a
Petersburg. —  „N o w . W rem ." kom uni­

kuje, ż e ,s k a so w a n e  sw eg o  czasu general-guber- 
n ato rstw o w  M oskw ie będzie p rzyw ró co n e w 
rbcznicę w o jn y  fran cu sko -rosyjskie j 18 12  roku.

Różne.
Londyn. —  Z  C h arb in a donoszą, że na 

naradzie lekarzy  chińskich i angielskich, która 
się odb yła  pod przew odnictw em  daotaja, posta­
n ow ion o oto czyć m. Fbdziadań  .kordonem  w o j­
ska, z pow odu grasującej^ lam  dżum y. W sku tek  
epidem ii w ym arło  w iele  rodzin. N iektóre dom y 
(fanzy) opustoszały.

(OdAyeneyi Petersburskiej).

Petersburg —  B an k w łościań ski w y p u ­
ścił 6 tą seryę 5^ św iadectw  na o góln ą  sumę 
io o  mil. rubli.

Baku .— R e g en t perski N asr-ul-M ulk w y-1 
jech ał na parostatku do P ersyi.

Wiemy].—Od 5— 9 styczn ia  b yło  fstusun- 
k o w o  spokojn e. W strząśn ień  siln ie jszych  ponad 
4 stopnie nie b y ło . D n. 10 styczn ia  o g . 5 
zran a  m iało m iejsce d łu gotrw ałe  trzęsienie zie­
mi, siła k tórego  w yn o siła  5 stopni. P ada 
deszcz. W iado m ościjfz^ u łu sów ^  kirgiskich  d o ­
tych czas niema.

OrSZa-— S p a lił się oddział harańskiej fa-1 
bryki g w o źd zi. S t r a t y w y n o s z ą  przeszło  30,000 
rubli.

T o w o  .— P odczas d y s k u s ji budżetow ej m i-1 
n ister skarbu K atzu ra  zazn aczy ł, że dochody 
zw y cza jn e  o 85 mil. jen o  W p rzew yższa ją  z w y ­
czajne w yd atki. S tosu n ek  w yd atk ó w  do d o ch o ­
dów , w  p o rów n an iu  z r- ubiegłym , ohecnię ^ po­
cznie się polepszył. R zą d  d ąży przedew szyst- 
kiem  do o p arcia  finan sów  na pokaźnym  gru n ­
cie i utrw aleniu kredytu  jap oń skiego . W  tym  
celu rząd ma zam iar zarządzić cały  szereg  śro d ­
k ów , zd ążających  do p o d n ie s ie n ia ^  dobrobytu  
ludności. P om iędzy innem i rząd projektuje ro z­
szerzenie sieci k o lejow ej i d ążyć będzie do r o z ­
w oju  ekon om icznego K o rei. B udżet u łożon y zo ­
stał n ietylko  bez deficytu, lecz z p rzew yżką, 
z której 50 mil. przezn aczon ych  zostało  na spła­
cenie ezęści d ługów  p ań stw ow ych . W  końcu 
K a tzu ra  skon statow ał w zrost w szystk ich  gafężi 
przem ysłu i niebywałym ro zw ó j handlu w  r. 1910 .

N eW -JorR . —  W  sto w arzyszen iu jp p en syl- 
w ańskiem  T a ft w yg ło sił m ow ę, w  której o- 
św iadczy l, iż zm ian a um ow y S ta n ó w  Z je d n o ­
czon ych  z A n g lią  w  s p ra w ie ^ k a n a łu  ;panam - 
sk ieg c  ma n a celu p o zyskan ie  p ra w a  na ufor­
ty fikow an ie  kanału.

P o ru szyw szy  p io p o zy c y ę  zn eu tralizow an ia  
kanału  przez um ow ę m iędzyn arodow ą, T a ft  za ­
pytał: , „C zy ż, w y d a w s z y  500 mil. d o laró w  na 
u łatw ienie ob ro n y  p ań stw ow ej, m am y się w y ­
rzec w ojen n ej w artości kandłu, oddając p ie rw ­
szeństw o każdem u n arod ow i, k tó ry  zechce n as 
zg n ę b ić ? "— N astępn ie T a ft  zap ew n iał, iż w  z a ­
m iłow aniu pokoju  nie ustępuje nikom u, jednak, 
zdaniem  je g o , nie p rzyszedł jeszcze  czas, aby 
m ożna było za ła tw ia ć  w szelk iej[spory  za*  po mo­
cą są d ó w  polubow n ych.

W en d eil-— V.Tieczorem  d. 9 b. 111. szalała  
burza z błyskaw icam i; grzm otów  nie było.

Ch?ńk0U —  W  m ieście W ybuchły rozru­
chy. C h iń czycy  przypuszczając, iż kulisa, zn a ­
lezion ego  w stanie n ieprzytom nym  z'p ow od u  z a ­
trucia  się alkoholem  i zm arłego w  drodze do 
cyrkułu, zabili po licyan ci, d okon ali n a nich n a ­
padu.

Z  kan on icrek angielskiej i niem ieckiej 
w y lą d o w a ły  oddziały  w ojsk . Tłum  obrzucił je  

‘■gradem kam ieni. W  utarczce zabito  8 chiń­
czyk ó w .

Kair. —  O g ó ln e  zgrom adzen ie członków  
partyi n arod ow ej w jra z iłc  te legraficznie a n g iel­
skiem u m inistrow i sp raw  w ew riętrzńych  i w ie l­
kiemu w ezy ro w i tureckiem u protest . przeciw ko 
okupacyi i zw ró ciło  się do k h ed y w a  z prośbą 
o nadanie ko stytucyi.

B erlin  — Podług w iadom ości m inisterstwa | 
sp raw  zagran iczn ych , rosyjskim  em igrantom , 
pow racającym  do ki aju, pozw olon o n a przejazd 
p rzez P ru sy  do g ra n .cy  rosy jskiej. M inisterstw o 
s p ła w  za gran iczn ych  ośw iadcza, że cała  ta 
k w esty a  ń ie posiada zn aczen ia polityczn ego. 
P ru sy  utrudniają przejazd  w szystkim  cudzoziem ­
com , nie posiadającym  środ ków  m a teria ln ych , 
bez w zględu  n a  przyn ależn ość n arod ow ościow ą, 
m ajac w yłączn ie  na w idoku, aby nie p rzy jęci z  
pow rotem  przez obce p ań stw a podoani nie ob­
ciążali pruskiego skarbu p ań stw o w eg o .

ChańkOU.— O b ecnie za p an ow ał w zględn y  
Spokój. M a ryn a n e-o ch o tn icy  dnietn i n ocą są 

p o gotow iu , z-tysięczn y  oddział W ojsk ćniń- 
sk eh rozm ieścił się w d zieln icy  europejskiej. 
W łid łu g  otrzym an ych  wiadomości-, zabito  12 
ch iń czykó w , zran ion o— 13. Z eu rop ejczyków  
nii.t d o tych czas n ic odniósł szw anku.

tH e łd a  K s ie r t b u r s B iu

Dnii 10 stycznia 191 t

4U'‘0 k e m a  P a ń s tw o w a ........................................  95
4ł/*°/0 Listy żast. Kijowslc. B. Ziem  . .
ąUa”. o L i ś t j  zkst. Porłtaw B . Z ie m  . . 9 1 7 .

Po.jvcvk prem. t8ój r .............................  4751,*
5" o „ „ 1866 r .............................  38172
5°‘o Obi. prem. Szlach. Banku......................  337
A kcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. . 537

„ Ijetersb. Dyskont.-Poźyczk. . . . 537
„ Rosyjsk. dla Handlu Zew . . . . 433
„ T-w a O dlewni stali „Sorm owo" . 147
„ Brańsk. Fab. S z y n .......... 14G 4
„ Foł.-W scli. kol. że!................  253
„ Putiłowsk..................................  146
, Bakińsk. T-w a Naftow.....  2661 e
„ Kijowskiego Banku Ziem skiego . —
„ Ros. Tow . kopalni złota . . .  112
„ Koł. fabr. m a s z y n .............  239
,, M. K. W or. k o l....................... 585
„ Mosk. W indaw . Ryb. kol. żel. . 1 -jp/i
„, Mosk. Kazań, k o l e j ..................... ....  —
„ Don. Jurjewsk. T ow . met. . . . 282', 2
„ „ H a r tm a n " .........................................  —

50 o Pozyczka 1905 r ..................... 104— ioąk-a
50. o „ igoó r................. 104— 1041/*
5C o Św iadectw a w ło śc ia ń sk ie .....................  iooV2
50 o P ożyczka 1908 r   . . .  —

Usposobienie z walorami państw ow ym i— ospa­
łe; z papierami dywidendowym i— spokojne; z pre- 
miówkami spokojne.

B IE Ł D T X A G R A H IC Z H Ł ,

Dnia io-go stycznia iq ii"  r.

Berlin. W yp łaty  na Petersburg sp. 216.30 —
kup.

Kurs w ekslow y na Petersburg na 8 dni
216.25

41/2°/0 pożyczka 1905 r. . . . 100.40

40/0 renta państwowa 1894 r. 94-17
Rosyj. bil. kredyt. 100 rb. 216.25
Dyskonto prywatne . . . . ąhi-o.o

Usposobienie stale.

W iedeń.— 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 104.02

Paryż.— W yp łaty  na Petersourg:

Cena n a j n i ż s z a .................................... 266.50

Cena najwyższa 268 50
4r o renta państwowa 1894 r. 95- Ló
4V'2°/0 pozyczka 1909 r .............................. 102.15
5 %  pożyczka rosyjska 1906 r. i ° 5-55
Dyskonto prywatne . . . .

Usposobienie chwiejne.

Londyn— 5°.'o pożyczka rosyjska 190Ó r. I041/*

4VsP/„ pożyczka rosyjska 1909 r bez kup. 100

Usposobienie stałe.

Amsterdam.— 50/0,'pożyczka rosyjska 1906 r. —
4:/2°/0 pożyczka rosyjska ioog r. —

O l i Z L D A  2 B 0 Ż 0 W A ,

^Telegram specyainy).

Jelec. — ’ Usposobienie z pszenicą i z żytem 
stałe, z ow sem jm ecne, z pozostałem zbożem słabe. 
Pszenica girka 99 kop.; £yto 61 kop.; ow iet folw arcz­
ny 45 kop.; targow y 54'kop. .

Libawa —  Usposobienie bez zmian. Żyto 80 
kop.; owies biały rw yczajny 66 kop.; czarny 77l/2-

Samara. —  Usposobienie stałe. PszenicE ro­
syjska 75 —  85 kop.; żyto 52 kop.

Pokruwskaja. — Usposobienie spokojne. Psze­
nica rosyjska 75 — 85 kop.; żyto 5 5 — 56 kop.

Orenburg. ■ UsDosobieHłe słabe Pszenica ro­
syjska 73 — 80 kop.; 1 proso 64 — 'fisTnop.; mąka 
pszenna 9 rb. —  9 rb. so^kop.

Z 'ostatniej cnwi'1’.
( Odlkorespondentów vtłaśnych).

Ułaskawienie-
Petersburg. —  M o rd erca"ro d zin y  L ew en - 

szttjn a  P a w łó w  został u łaskaw ion y. K a rę  śm ier­
ci zam ienion o mu n a d ożyw otn ie  ro b o ty  ciężkie. 
O b roń ca skazan ego  podał ni Imię N ajw yższe  
prośbę o u łaskaw ien ie ju ż  po^ńatw ierdzeniu w y ­
roku.

Interpelacya.
Petersburg. —  P a źd zie rn ik o w e j m ają za ­

m iar w n ieść do D um y P ań stw o w ej in te rp d a c y ę  
w sp ra w ie  odstąpienia akadem ii s<.tuk piękn ych  
części placu, n ależącego  do d -ukarni p a ń stw o ­
w ej. T ra n za k cya  ta od b yła  się w b rew  p rzy ję te­
mu Drzez D um ę p rojektow i p ra w a  o sp rzed aży 
tego  placu.

Wyrok
Petersburg.— P isarz zarządu in ży n ie ry jn e ­

go  N ien a szew  sk aza n y  został z a  przyn ależn ość 
do zw iązku  pisarzy na 5 lat robó t ciężkich.

Awiatyka wojenna
Petersburg. —  L a ta ń  odbędą się w zloty  

aw iato rów  w ojen n ych . B ędą dokonane^ próby 
te le g ra fo w an ia ,‘'rzu can ia  pocisków  i strzelan ia  
z a erop lan ów .

Skargi komitetów giełdowych-
Petersburg. —  K om itety g ie łd o w e zw ra- 

cają^się do m inistra przem ysłu ’ i handlu T im a- 
szew a ze skargam i n a|||in stytu cye kredyto w e, 
które zn iży ły  procen ty od w kładów  i jed n o cze­
śnie zw ięk szy ły  p rocen ty  od kap itałów , p o ży­
czan ych  w bankach na op eracye finansow e.

Rozporządzenie rady ministrów
P etersb H rg.— R a d a  m inistrów  w yd ała  ro z­

porządzenie, m ające n a  celu zaD ezp'eczenie na 
przyszłość p ra w id ło w ego  przebiegu za jęć w  
^wyższych zakładach  n aukow ych.

R o zp orząd zen ie  to je st uzupełnieniem  do 
rozporządzeń rady m inistrów  z d. 10 -go  g ru d ­
nia 19 10  roku.

Skon.
KrakÓW- —  Z m arł w czoraj ks. B oczkov:- 

ski, b y ły  kapelan  a rch id ye ce z ji w arszaw sk iej. 
Zm arły7 na cele n arod ow e zapisał przeszło 10 
tysięcy koron. Z n aczn ą  sum ę ks. Boczko^wski 
p rzezn aczył rów n ież na cele num aniiarne i ko­
ścio ły  w arch idyecezyach , w  k tórych  p raco w ał.

Wybór nowego akademika.
Paryż- —  W czo ra j w w yb o rach  n o w eg o  

członka akadem ii um iejętności brało  udział 58 
akadem ików . W  pierw szem  glofeowaniu Curie- 
S ktod ow ska  otrrym ała  28 g ło só w , B ra ń ty  zaś 
29 g ło só w . O p rócz tego  BH lloin otrzym ał 1 
głos. P od czas d ru giego  g lo so w a n ia  B ra n ty  o- 
bran y został 30 głosam i. C u rie -S k ło d o w sk a  o- 
trzym ała 38 głuśów

Sźcżegófy śmierci
b o r  l i n — P rzed  śm itrc.ą  Jażd żew ski ro z­

m aw iał w sali frakcyjn ej K o ła  P o lsk iego  z 
S ch ied erem . N ag le  p -zerw a ł rozm ow ę i opadł 
na krzesło . W ezw a n y  służą t y  szyn ko  przy niósł 
w odę, której ch ory  w y p ić  n ie  m ógł. P ra łat 
p ó ś d  K a p ica  udzielił uńiiei ąiącem u ro zg rzesze­
nia i n  a r t i c u l o  m o r t i s .
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Mark Twain

30,000 dolarów 
spadku.

( P R Z E K Ł A D  Z A N G IE L S K IE G O ).

T a k ż e  słusznie. Potem naczelnika k on ­
gresu i gubernatora: potem S e n ato ro w icza  i
Prt zyilczito wicza. I w tein racya , bo ostatecz­
nie tvtulv to  chw ilow e. Potem przeszłaś do 
m ‘■ tukrm-yi . i sądziłem że nareszcie trafiliśmy 
na źródło, i że w p ro w ad zim y do rodziny p o ­
rządną, szano w ną krew, od stu pięćdziesięciu 
iat oczyszczoną z w szelk iego zapachu ryb  i 
w iep rzow in y.

Tymczasem nic z tego, bo zastąpiła  ją 
arv stn kracv a  europejska.

! c.p za proc. sya! N ajpierw  para baro- 
netóu*. potem para baronów; potem para w ic e ­
hrabiów; potem para hrabiów; potem para 
m argrabiów ; nakonicc para książąt.

No, ab teraz A leck, c h y b a  doszłaś już do 
g r a n im . Mai'z do w boru aż. czterech, każdy 
z innego kraju, każdy zdrów  i cały  tak na 
cieie jak i na genealogii ,  każdy bankrut i po 
uszy w długach. K osztow n i zięciowie, ale m o­
ż e m y  sobie na nieb pozwolić. D o sy ć  więc 
zw lekania  i niech dziew częta  wybiorą.

—  Sa!iv, a cóżbyś powiedział na— księcia 
krwi? —  siw iała  Ajeck  z przyjem nym  uśmie­
chem.

S aliv  aż zgłupiał, i s łow a przez chwilę 
I zemó', ć nie mógł, poczem z d a w n ym  podzi­
wem do ‘żo n y  się zwrócił:

—  Aleck, wielka z ciebie kobieta! —  z a ­
w oła ł.— N ajw iększa  w ś w ie c i*  A  ja  po zw o li­
łem sobie krytyk o w ać  ciebie! Dowiedz że, serc.e 
ty moje, któż to jest? kto?

A leck  na ucho szepnęła inu książęce n a ­
zw isko. Aż. mu oddech zaparło.

—  Fiu! o to, to partya! M a  szulernię, i 
cmentarz i bishuDa i katedrę, w szystko to s w o ­
je  własne P pięćset procent od całego m ająt­
ku. Najśliczniejsza fortunka w Europie! A  ten 
cmentarz— n ajw yszukań szy  w całym świecie. 
Sam i sam obójcy. W p ra w d zie  nie dużo tam 
ziemi w tern państwie, ale dosyć, osmKet m or­
gó w  cmentarza, i jeszcze czterdzieści d w a  p o ­
za je g o  obrębem. C o  tain ziemia! monarchia, 
to grunt.

A lec k  promieniała z dum y i szczęścia.
—  I pomyśl tylko Sally;  to rodzina sp o ­

krew n ion a z samymi panującym i domami. Nasi 
w n ukow ie  na tronie zasiądą.

—  P raw da. I berło trzymać będą. I to 
z tą samą sw ob odą z jaką ja  łokieć trzymam. 
Aleck, ale tego  już. ch yba  nie odrzucisz, co?

—  Bądź spokojn y, ani tego, ani d ru ­
giego.

—  Jakiego drugiego? K tó ż  to taki?
—  Jego kró lew ska  w ysokość  S igism un d—  

Siegfried— Lauentełd— Dinkelspiel— Sch w artzen - 
berg— Blutwurst, wielki książ.e Katzenjam m er.

—  Nie może być!
—  S ło w o  ci daję.
Sally  przj-cisnął żonę do serca.
—  Takie to piękne, że aż trudne do w ia ­

ry! T o ż  to jedno z najstarszych i najszlachct- 
nicjszTch niemieckich księstw, i jedno z n ie­
wielu, któremu po zostaw ion o praw a  monarsze 
po wcieleniu ich do Niemiec przbz Bismarka. 
Z n am  n aw et  te farmę, byłem tam. Posiada 
fabrykę świec ło jo w ych ,  i armię. K a w a le r y ę  i 
piechotę; trzech ludzi i jed n e go  konia. No, dłu­
go  czekałem, ale szczęśliw y jestem  nad miarę, 
dzięki Bogu i tobie moja jedyna.

A  kiedy wesele?
—  N a  przyszłą  niedzielę.
—- Pysznie*. T r z e b a  zrobić w spaniałe 

przyjęcie , jak  przystało dla kró lów . A  wiesz, 
że dla królów* najodpowiedniejszem  małżeń­
stwem jest morganatyc/.ne?

—  C óż  to takiego?
—  !N iewiem, ale wiem żc to czysto k ró ­

lewskie.

- -  W  takim razie będziemy przy tern o b ­
staw ać aby było m organatycznc.

Doskonale! A  będzie to pierwsze takie 
odkąd A m e ry k a  A m c y k ą .

YvTiesz, A leck, całj* N ew p o rt  się w śc ie­
knie.

V III.

Przez trzy dni m ałżonkowie chodzili jak  
nieprzytomni; S ally  spr/.edawał perkal na w a ­
gę, a cukier mierzył łokciem; g d y  go  zaś pro­
szono o świece, podaw ał mydło, i t. d. A leck  
ze swej strony kota  w sadzała  do balii, a mle­
kiem częstow ała  bieliznę, tak że w szy scy  pa­
trzyli z podziwieniem i pytali się nawzajem: 
„ C o  też tym Kosterom się sta ło?11

P o trzecłi dniach stało się straszne n ie­
szczęście. A k c y e  szły gw ałto w n ie  do gó ry ,  a 
urojeni a jenci na  gw ałt  do sp rzedaży nam a­
wiali. A lec k  zw ierzy ła  się mężowi, który  też 
do ajentów  się przyłącz}’!. L e c z  Aleck  nie­
stety nie usłuchała, chcąc jeszcze więcej za ro ­
bić; aż tu nazajutrz nastąpił straszliw y Erach, 
ów  s ła w n y  krach, w którym  to całe dno z 
giełdy w yleciało, i po którym  miliarderzy że­
brakami zostali. W ó w c z a s  w  A leck  odezw ała  
się kobieta. R zu ciła  się na szyję m ężowi pła­
cząc i w oła jąc  rozpacznie:

—  T o  moja w ina, moja! Nie przebac/.aj 
mi! Jesteśm y nędzarzami i małżeństwa do skut­
ku nie przyjdą; w szystko to przeszło, i nawet 
den tysty  teraz nie kupimy.

S ally  miał już w ym ó w k ę na ustach. „A 
nie mów iłem,— chciał powiedzieć— a nie prosi­
łem byś sprzedała?" A le  szlachetnicjsz.a mu 
przyszła  mysi do g ło w y  i nie chciał skruszonej 
żonie d o d aw ać  boleści.

—  Pociesz się moja droga, —  rzekł. —  
W sza k że  ani gro sza  n ap raw dę nie w łoży łaś  w 
te w szystk ie  spekulacyc. Jeszcze mamy te trzy 
dzieści tysięcy  któremi tak mądrze obracałaś.
M ałżeń stw a więc nie przepadły; są tylko od­
łożone.

B ło gos ław ion e to b yły  słowa. A leck  łzy
obtarła i z wdzięcznem spojrzeniem podniosła
rękę, jak  do przysięgi: ’

—  O b ow iązu ję  s ię— zaczęła.
T u  jednak przerw ało  w ejście  w y d a w c y

Tygodnika Sag a m o re . P rzyjechał on był na 
pogrzeb  swej babki, a chcąc połączyć  interes 
ze smutkiem, przyszedł do F osteró w , którzy  tak 
zaab sorbo w an i byli swem i marzeniami, że od 
czterech lat zapominali płacić za  abonam ent 

godnika. Sześć  Polarów  należało się od nich. 
Nikt zaś nie mógł byi ró w n ie  miłym dla l"oste- 

ów  gościem. Mieli bowiem nadzieję, że- d o ­
wiedzą się od niego czeg oś o swoim  wujaszku 
i je g o  w ęd ró w c e  na cmentarz. O c zyw iśc ie  py­
tań zad aw ać  nie mogli, ate krążyli około przed­
miotu wciąż, nadaremnie jednak, bo n iedom yśl­
ny w y d a w c a  zupełnie nieświadom był ich cie­
kaw ości i pragnień. D opiero  przynjdekj irir po­
służył. W  ciągu dyskusyi go ść  nagle z a w o ła j

—  A leż  to w ytrzym ały! C o ś  jak  Tiłburw 
Foster, jak  to u nas mówią.

F oste ro w ie  aż podskoczyli,  a w y d a w c a  się 
zmieszał.

—  Nie chciałem pań stw a bynajmniej o b ra­
z i ć —  r z e k ł .— T o  ty lko u nas takie przysłowie. 
C z y  to może jaki k re w n y  państwa?

A  S a l ly  na to, sflac się na obojętność’;
—  No, nie, nie 

słyszeliśm y coś o nim,
Z d ró w ?

—  C z y  zdrów.*' Bójżc się pan Boga 
on od pięciu łat już nie żyje!

Fostero w ie  zadrżeli ze zmartwienia, 
ciaż to zm artwienie bardzo na radość 
krawalo.

—  T a k ,  to tak •—  westchnął S a l ly  —  nikt 
nia tym świecie śmierci nie uniknie, n aw et i 
najbogatszych  ona nie minie.

—  Jeśli pan do tych 'l i lb u ry  ego rach u ­
jesz —  zaśmiał sic w y d a w c a  — Jto jesteś pan w 
błędzie.: Nie miał on bowiem złam an ego szełą 
ga .  G m in a  musiała g o  pochować.

Przez parę minut Fostero w ie  siedzieli, jak 
skamieniali, nareszcie S a l ly  słabym głosem 
zapytał*

—  C zy  pan to w iesz napewno?
—  S podziew am  się, że wiem; wszakże 

byłem jednym  z eg zeku torów  jeg o . Nie p o sia­
dał on nic, oprócz taczki, którą mnie zapisał.

wiem prawdziwie, 
a jakże on się

ale
ma?

tuż

eho-
za-

T a c z k a  ta była połamana i nie miała kuł, aje 
za  pamięć je g o  o mnie napisałem  inu n ekrolog , 
który  się je d n a k -g d z ie ś  zarzucił i nie został 
w y d ru k o w a n y .

Fostero w ie  pospuszczali  g ło w y ,  nieczuli 
na nic, i pogrążeni w swej boleści do tego  
stopnia, że n aw et  nie spostrzegli  odejście s w e ­

et gościa.
W  godzinę później jeszcze siedzieli tak 

samo, milczący i nieruchomi. Potem spojrzeli 
na sit-bie i od czasu do czasu odzyw ali  się nie­
dokończonym i zdaniami i głaskali  się n aw zajem  
po ręku, jak b y  chcieli sobie mówić; „Jestem 
kolo ciebie i nic opuszczę cię. R azem  cios ten 
zniesiemy, a w k rótce  już pocieszy  i uspokoi n as  
śmierć, bądźmy więc cierpliwi"*.

D w a  lata jeszcze żyli, w um ysłow ych  
ciemnościach pogrążeni, zawsze smutni i peini 
żalu, aż uwolnieni zostali oboje tego  sam e­
g o  dnia.

Pod koniec ciemność ustąpiła z umysłu 
b iednego S ally .

—  W ie lk a  fortuna, nieuczciwie n ab yta ,  
nie przynosi nikomu pożytku — rzekł. —  W śró d  
go rą czko w ych ,  a ch w ilo w ych  uciech za p o m n ie­
liśmy o spokojnem szczęściu p ra cow itego  i 
po czc iw eg o  żyw ota .  Niechże to dla innych o- 
strzeżeniem będzie.

C zas  jakiś leżał w milczeniu, poczem zn ó w  
oczy  otw orzył  i ciągnął dalej:

—  Pieniądze nieszczęście; mu przyniosły  
i zemścił się na nas, którzy nic mu nic z a w i­
niliśmy. Z o sta w ił  nam tylko trzydzieści ty s ię ­
cy, wiedząc dobrze, że postaram y się o po m n o­
żenie ich i w ten sp< lóh życie  nam zatruł. A  
przecież bez żadnego ku.-ztu dla siebie mógł 
nam by! zostaw ić  tyle, żeb yśm y nie potrzebo­
wali  spekulować. D ob ry  człow iek  takby  był 
zrobił, ale w nim nie było ani sz lachetno­
ści, ani...

KO N IE C .

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y

TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI.

Biuro Komisyjno-
Haniłiowe

K i j ó w ,  Z Z Z Z  
Kreszczatyk N» 5 m. 29  

telefon 2 9 -7 0
( W Ł A Ś C I C I E L E :  F E L I K S  M I Ł O B Ę D Z K I  I T A D E U S Z  O S IŃ S K I).

'o le ca  po cenach u m iark o w anych  m a te ry a ły  budow lane, jak: 67

B la c h ę  d a ch o w ą  z w y k łą  i o cy n k o w a n ą , papę dachową, farby olejne i sm ołow cow e. 

W ęg ic! k a m ie n n y  D o n ie ck i i D ą b ro w re c k i,  koks., a n t ra c y t .
Lampki elektryczne zwykłe i cyrkonówki.   N a sio n a  p a s te w n e  b u r a c z a n e .
Muitiplikatory do pieców, osuszające pomieszkania, do 50 proc. oszczędn. opał.

W s z e lk ie  k o m isy  i z le c e n ia .

J(. paulina*
a w u v
POLFPA

w u tu a  wTBoaaan ajn o w sza  konstrukeya, znacznie u lepszo­

na, zupełne bezpieczeństwo, bezw zględn a 

sp raw ność  j 7325

Generalna reprezentaćya I skład

S A N I E

Kijów, Kreszczatyk 5
C e n n ik i i o p is  g r a t is  i f r a n c o .

T f l k a ^ n i o  w 'ep l a p n ' e i w s z e lk ie  m a e z y -  I UIV€1I I l l o ,  n y  „ a r z ę d z ia r k i  n o w e  i u ż y w a ­
ne, ca łko w ite  urządzenia w arsztató w  mechanicznych.

P o t r z e b u ją c y m  n a  r o z p ła t y  65
Kasy pancerne ogniotrwałe, kasetki kókretne bezklu- 
cz o w c,  p rasy  kop;.w. u km* najtaniej p oleca  jed\ rue

W. M A TYSZK IEW IC Z
W arszaw a, ul. Zgoda Nr. 7, telefon 30 .34 . 

F a b r y k a  n a g ro d z o n a  z ło ty m  m e d a le m .
Istniejący od roku 1848

Skład Nasion I Zakład Ogrodniczy
Braci ROSER

w  W a r s z a w ie ; J e r o z o lim s k a  59* T e le fo n  5-81 21002
zawiadamia, żc wyszedł z druku

Cennik nasion na rok 1911
i \vvsvła się na żądanie bezpłatnie.

Wydzierżawia się
w Br aż*.- r.nd Dniestrem od i m arca 1 9 1 1 roku:

r T a rta k  p a ro w y  o dw óch gatrach i cyrkularce;
-z) Fału !;a olejków  eterycznych o dziesięciu destylacy jnych  

i trzech reki v!ikacvjnveh aparatach.
A d r e s :  p o c z to  Ż w a n ie c , w ie ś  B r a h a ,  z a r z ą d  m a ją tk u . 9

Od d n ia  7-go  do 14-go s t y c z n ia

Wielka wyprzedaż
resztek i pozostałych sezonie

wTmw lt?e N. LUSIN, W. SUMIEC i S-ko
Plac K r e s z c z a f c k i ,  w prost  Ratusza d. Sz lach ty  .V  16-2. 138

F a b r y c z n y  m a g a z y n  łó ż e k  i m a te r a c ó w

Ela Zaks °
W .-W a sy lk o w sk a  31, d . W a lk e ra .

P o le c a  a a  r a ty  I S e r ^ !13 
Fabryka angielskich łóżek D/H ELA  i Je-
gyda ZAKS ul. S o w sk a  17.

(Tuniki franco i gratis.

M ag azyn  m o d nych  i b ła w a tn y c h  to w a ró w
1 >OMl.T ii  \ X 1 >L< W Ł G O

Br. N. i M. LEPEJKO i S-ki)
K r e s z c z a t y k  N i  4 0 , te le fo n  2 6 -6 5 .

Ma zaszczyt zawiadom ić sza n o w n ą  klientelę, że w yzn acza

Wyprzedaż
w dnie 11, 12. 13 i U  stycznia r. b.

103

Od dnie 7-go do 15-go siycznia r. b.

pozostałego] 
zimowego
Dom Handlowy J. USENI .

Gotowy uszyty kostyum
za 5 rb. 23 top. ,50

Z a m ia s t  (4  r b .  t y lk o  z a  5 
r b .  25  k o p . w ys y ła m  za zalicz­
ką p ocztową, beż zadatku, go to w y  
kostyum, składający  się z m a ry ­
narki (na dobrej podszew ce!,  I a- 
mizelki i spodni, uszytych w ed le  
ostatniej m odv z dobrego  t r w a łe ­
go  w ełn ian eg o  nmteryału angiel­
skiego szewiotu. K o lo ry  czarny, e. 
granat., bronz. i oliw’ . W y s y l  się 
w  hast. rozmiarach: 44, 46, 48, 30, 
32. Kostyum w  lepszym gatunku 
6  r b .  25  ko p ., p rzesy łka  55 k. 
P r z y  zam awianiu  3-rh lub w ięce j  
kostyum ów  p rzesy łka  na rachu­
nek" firmy. B e i  "ryzyka, pełna 
g w a ra n cy  t; jeżeli  się nie podoba 
przyjm uje z powrotem. Z a m ó w ie ­
nia adresow ać: Łódź P. fabrykan- 
towi Zygmuntowi Rozentalowi.

Xijovska 1>sza 
Sala f  icytacyjna

Kreszczatyk tir 26 , telef.tir 16-42.
Przeznaczon e do sprzedaży: najroz­
maitsze meble, obrazy, d y w an y, por- 
tyery, bronzy porcelana,jinstrumenty 
muzyczne, ubrania noszone, row ery, 
futra i w ie le  innych rzeczy.

S p r z e d a ż  z" w o ln e j r ę k i  c o ­
d z ie n n ie . S a la  l ic y t a o y jn a  
p r z y jm u je  w  k o m is  n a jr o z ­
m a it s z e  r z e c z y  d la  s p r z e d a ­
ż y  z  l i c y t a c y i .

Szaco w an ie  rze czy  w  domach 
bezpłatnie. 105

2 k o s ty u m y  z a  5 r b .  25  ko p .
W  celu rozpow szechnienia  w y s y ła m y  
za 5 rb. 25 kop , następujące 2 j e ­
sienne lub z im o w e kostyum uw e o d ­
cinki: 1! 41 : arsz. na ca łko w ity
męski kostyum francu ki trykot, b a r­
dzo trw ały , praktyczny, m odnych 
w norów, matcryał  wełniany, 2) 8 
arsz. materjału" „Anglej" na całą  
damską suknię, bardzo modny i e le ­
gancki m atcryał  welniarty. T a k ie  sa ­
me 2 odcinki' w  lepszym  gatunku za 
rb. 6 kop. 23. P rz es y łk a  33 kop. a na 
S y b e r y ę  rb. 1 kop. 15. P r z y  zam ó­
wieniu 2-ch lub więjHkj par odcin­
ków, p rzesy łka  na nasz rachunek. 
W\*s\ !amv za zaliczeniem pocztowem  
beż zadatku i z gw a ra n cy ą . Jeżeli 
nie podoba sl#— przyjm ujem y z po­
w r o t e m  A d resow a ć:  Miasto Ł ódź N» 
126J. Eabryka sukienrowełnianej ma­
nufaktury;___________________ 86

)K4C DRZEWO OPAŁOWE
Szybko 

jj i trwale
I  u b a r w i a j ą  w ł o s y

i b ro d ę

F arbą * włosów
i z ekstraktu 
X orzechowego
* PerfiTiwyi i5 j : !

fy7/l)

Skład S. Piotrowskiego w  K ijo w ie  na 
Przystani T e ł .  2234. C e n y  najniż­
sze. D r ze w o  najlepsze. 19819

z w ykształceń, 
zagr.,  pos.grnn-Nauczyciel k&

tow. frane,, muz., niem. teor., poszuf.
pos. tu lub na wyjazd , 
m. 40.

B a n k o w - y  
4.3

Kompletna gw aran eya  n ieszkod liw ośc i

X P ra w d ziw a  tylko z marką

X P e r C i r . e — y a

a Fertł. IKHHgens. Ł 41
g  Kolonia nad Rtnein. Założona w 1792 r. Filia w;Rydze. j j
2  D o s ta w c a  w ie lu  D w o -ó w  C e s a r s k i c h .  76 ^
X  Do nabycia  w aptekach, składach aptecznych i perfumc- X

ryjnych. X

m
K r e s z c z a t y k  2 9 , w p r o s t  P a s a ż u  - -

W Bfaw atnyan D em ie
S. A. Suprun i KI, L. Popietin

od ro-go stycznia w  ciągu 7 dni 102

^Wielka ^Wyprzedaż
jedwabnych, wełnianych i bawełnianych tow arów , a także 

SU KIEN  DOPASOWANYCH I SPÓDNIC =----------
z rabatem od 10 proc. do 50 proc.

R E S Z T K I ZA PO ŁO W Ę CEN Y.
K r e s z c z a t y k  2 9 , w p r o s t  P a s a ż u .  —  .......

K r e s i i z i .  32  JSC Od d. 7 do 14 stycznia na kilka dni. K r e s z c z .  3 2 .

Wielka wyprzedaż
r e s z te k  Iow” *!*"łPToh se z o n ie

w bławat, mag.

U D U S I L I ! !
n ie b y w a ły  ś r o d e k
do prania bielizny

gdyż, używ ając  go 
^  niepntrzeba prać 
ęj bielizny, a tylko 
Z w ym ie s za ć  i prze- 
£ p łuka ć  w  zimnej 
— \ idzie. Objasń na 
^  etykiecie. Żąd. w  

skład. apt. i mydl. 
O S p rzed aż  w  P o l - 
00 Roś. T -w ie  Hadlu 

T o w a r  \ptee.*'. w 
Kijowie. 162

Nauczycielka

r z e c z y  do p o d ró ży .
Prorczna Nr. 2.

z giinnazyaln. 
w yk szta łć ,  zna 

języki fraifcuz. i niajniee. teor., mo- 
że przviąć posadę na w yjazd . Adres: 
B ia la-O elk iew  kij. gub. Jan Lirisen- 
bart.  ' 5.3

W y d z ie rż . f e r m a  2 0 0  d z .
w  tej lości 80 dz. ogrodu o w o co w . 
d la  rolnika mogąc. prow . p raw id ł.  
g o sp o darkę  ogrodn. S w iato s law sk a  
J  —  25 T e l .  39-64 84

bv c„ A, W. B E R E S T 0 W S K I E G 0
Kreszczatyk Nr 32 obok sklepu Buliona. 1.39

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA
K a z im ie r z  P r z e r w a  - Tt tm ajer

p o Y
Ser. I. W y d .  3-cie rb. 1. — , w  ozdobnej op raw ie
Ser. U. W y d .  4-te rb. 1. , w  ozdobnej op raw ie
S e r  III \ yd. 3-eie rb. 1. , w  ozdobnej op raw ie
-t i* IV. W y d .  3-cie rb. 1. , w  ozdobnej op raw ie
S e ry  a V rb. 1.20, w  ozdobnej op raw ie  
S e ry a  VI rb. 1.50, w  ozdobnej o p raw ie  
W y b ó r  p o e z y i ,  n o w y  i u. 1.30, w  ozdobnej oprawie

W  w ytw o rn ej  o p raw ie  w  półskórek 
Do nabycia w e w szystkich  księgarniach.

r.40
1.40
1 4 °
1.40 
1.60
2
2 -
2.40

F. G. S E IF E R T APołudniowo ■ Rusko 
Fabryka Chemiczna poprzedmo
obecnie B. Konarskiego. Egz. od 189/ r. Kijó\|, T atarska  r, <1 wł. te, 
2537. W y ró b : o c tu , s p ir y t u s o w y c h  la k ie r ó w  i p o litu r , o li-  
w y  do p a le n ia , f a r b e k  do b ie l iz n y  i lazurku do m alow ania  ścian. 
Cenniki na żąd. bezpłatnie. T o w :  spoz. i ekon. spccyal.  ustępstwo. 45

MINERALNE d o­
star­

cza  w  partyacli  wagono- 
— —  \ v v e l i  ■ ■

SIEDLECKI
Biuro T echniczno Rolni­
cze w  K IJO W IE , K resz ­
czatyk 2Q. (79

6 n n l / n i  e Uktr., centr. pod biu- 
| J U K U I  ro lub doktorowi, W .-  

W a s y lk o w s k a  50. 20

P i p u i e n l / e  z do bn  m. rekom. 
r d r y Z f i n K a  i a s z u k .  lekcyi. W . 
W ; sy lko v.ska  72 111. 5, 140

b u c h a l t e r
kontroler z wieloletnią  praktyką, na­
bytą w  p ierw szorzędn ych  admini- 
stracyach, przy najlepszych refe- 
rencyaeh poszukuje posady. Pośred­
nikom stosowne w yn agrodzenie .  Mo­
skiew ska  17 m. 5. Józe, Nowicki. 51

Student
m a te m a ty k  * ■■■

poszukuje kondycyi do m ałego  ch ło p ­
ca. Dorpat, Tecłielferska 18. Brzo­

zowski. 71

Krawcowa
W ł f  W kończenie w y ­

tworno. Kreszczatycki zaułek 9 27
 U '   7J _

O greinu s s n t
inteligent, w  sred. wieku, familijny, 
dobrze znający się na ogrodnictw ie 
z długolct. praktyką, dobremi rt ko ­
mend. chce  zmienić posadę. Antoni­
ny gub. wolyńsk. postc-restante „O- 
groilnikowi". 81

Stud. praw. petyeyi, pos i ad.
poważ, refereneye. S p ecy a ln o ś ć  je  
zyk  rosyjsKi. W.  Pod w a ln a  19, m. 2. 
Pi. Sęko w sk i.  75

Kijow ski Zarząd 
M iejski zawiada­

mia:
W y d z ia ł r z e ź ­

n i. D. 12 stycznia 
l icytacya  na zao- 
p a ‘ rzenie  w  lód z 
Dniepru lodowni 
w  Rzeźniach Dn. 
14 s tyczn ia —na d o ­
staw ę około  329000 

cegieł  budow lan ych.
W y d z ia ł}  n d ro w ia  p u b l ic z n e ­

go . Dnia i i  ! ' tycznia l icytacya  na 
oddanie d ziałów  Ns 7, 32, 105 n a l o ­
tach iry g acy jn ych  dla eksploatacyi 
t. zw. ,.pudrem ".

W aru nki można, oglądać w  Z a r z ą ­
dzie w  dnie powszednie od 10 — 2-ej 
po południu. 152

4 Prere-ma 4

B ezpośrednio  poszukuję rozmiedzo- wa_ m 9 i 9 w  Połudn.
nych HI O \ <{ 1 K U W Zachodn. 
Kraju i Icpszye.h pow. iooo 1200 dz. 
Listownie: 1 lm oiiejow ska 5 m. 5 A*

________________  1. f 95
r i e n h i l  inteligentna poszuk. pos. 
J o U U d  biurowej lub  le k c y i  w 
Kijowie. Posiada grunt. jęz. rosyj., 
frane. i niem. (teor.) i poęz. muzyki. 
L w o w s k a  7 in. 6._____________ roi

Obiady
prawo.

dom ow i’ na świeżem  
nsaćle. Prorezna 14 111. 
49 (w  podw órzu  na 

108
U z d o ln io n a  k r a w c o w a  poszuk. zaj. 
na wyj., pos licz. re f  O ferty  A dm . 
„Dzień. Kij." sub. II. \V. " t s i

M f n r l a  inteligentna i b. porząd- 
IT li U U d .  na niemka (katoliczka) 
poszukuje* lekcyi do m ałych  dzieci 
(od 8 'io 10 laf). Bliższe  inform acye 
i rekom Jn dacye  można mieć przy 
Tarasowskiej ul. N: 21 u gosp. domu.

1 12i

-Mauczydelka
.. dobrą muz., francus. teor. i prakt. 
poszuk. 'miej. na wyjazd . Mohyhiw ■ 
Pod., W ro czy ń sk a .  132

P o trz e b n a
zaraz n auczycie lka  polka na w yjazd  
do trojga m ałych  dzieci, pos.adająca 
teoret i prakt. francuz, lub niemiec 
i początki muzyki.  Puszkińska 32 m. 
5 od 3 4 godz.______________ 141

Z p ozw olen ia  w ła d z y  szkolnej p rz y j­
mę na cał. utrzym u c z e n ic e .  Lek- 
c y e  muz., pom oc w  naukach. S trze ­
lecka 20 m ro. i s i

Młoda osoba
poszuk. p o s jg o s p o d  , kasyerki lub 
ekspert  T roieki zauł. 6 m. 9. 154

Dobra dzierżawa
okoto 1000 dzięs. oddaje się na 8 lat. 
W ło d z im ie r s k a  49 tn. 3, A . J. 136

Hygieniczna maszyna 44

li ifia śiiep
koszt mniejszy niż wywożenie!

In ż . K . SROKO W SKI
T y m o fie jo w s k a  NI1 4. T ele fon  LNa 122. 
P r z e c iw  kaszlow i i chrypce, lekarze 

zalecają, jako  środek n iezaw odny

Pastylki Sodeńskie
„ F a y ’ a “.

Ż ą d a ć  we wszvstkicli  aptekach 
2005 i sk ładach aptecznych

odl7-gob.m.
A. S ern ee

Kreszczatyk Nr 23  ,  w  p o dw ó rzu
przyjmuje obstalunki z w łasn ych  
angielskich i rosyjskich rnateryałów, 
a także z titatcr. pp. klientów. 187

P o trze b n a nauczycie lka, po- 
siad. frane. lub 

niemiecki jęz. na w yjazd . W ł o d z i ­
mierska 49 biuro Morońskiego. 190 
7 r ł n I n <> k r a w c o w a  szyje w  do-
Ł U U I I I d  niach i 11 siebie. W . - W ł o ­
dzimierska 12 m. 28. 185

100—350 dzie.s. zienti mają­
tek separat b udyn­

ki, w oda. Kijów., Podoi., Besar. gub. 
polak chce  nabyć. W ie lk a -Ź y to m ie r  
ska N'j 24 m. 7. K. D. i8b

intel iS* z K r ó 1 * Po s z u k - 
W O U U c t  ndąj do zarządu gosp. 
wiej. lub miej., pos. dob. świad. Ż y ­
w otó w  gub. k :j., w. S k a la  p. B a r a ­
nieckiej dla M. B.  182

Kucharz
z dobremi św iadectw am i poszukuje 
posadę w  mieście lub na wsi. A dres:  
Luck gub. w olyńsk. dotn D m u chow - 
sk ic h ,Jakób d a r e n k o wski.______ 184

P r l l l r f ł  z ^ I W n i c z -  wykszt.,  po- 
J- '-‘ l l l u  ijiad. pols., frane., niem., 
posz. pos. naucz, demi pl. lub do to- 
w arz. Listów. N esterow ska 21 m. 3. 

____________________________17.5
Z g u b io n y  ridicul z listem adreso ­
w an ym  do Rzym u, w  nim sto rubli. 
Proszę  o zw rócen ie  go za w y n a g r o ­
dzeniem. W .-Ż y to m iersk a  29 111. 4. 
żap o lsk ie j .____________________ 173

sredn. w ieku pRw-zuk. 
Y / O U U t l  miejs. n-a w ieś  do d z ie c i  
(może przyg. do inlod. k la sę  umie 
szyć, zacz. rnal. gospod. F astów  gub. 
kij., dont p. Popiel  dla M. K. <72

Biuro Nauczycielskie 
HELENY K0P0RSKIEJ

L u b lin , K pakouw .-Ppzedm . 2 2 .
Po le ca  nauczycieli,  nauez'*c., Irane., 
niemki, freblanki, gospod. 201 tó

D rukarnia Rolska w  K y e w tc , ulica K reszczatyk  N i 39.


